
Konferencje z posłami na zaniku
trwają w dalszym ciągu.

WARSZAWA. 11-12. (Teł. wl.) Pią­
ty dzień przesilenia rządowego mi­
nął bez rezultatu. Inicjatywa w dal­
szym ciągu spoczywa w rękach pana 
Prezydnta.

Zgodnie z zapowiedzią, dziś o go­
dzinie 11 przed południem był przy­
jęty przez p. Prezydenta p. Rybar- 
skj (Klub narodowy), o godz. 11 pos. 
Dąbski (Stronnictwo chłopskie), o g. 
5 pop. pos. Dębski (Piast).

Na czwartek zostali zaproszeni na 
zamek posłowie: godz. 12 Chaciński 
(Ch. D.), godz. 1 Chądzyński (NPR.). 
g. 5 Smulikowski (PPS. d. fr. rew.), 
godz. 6 Rozmaryn (Koło żydowskie).

Prawdopodobnie na tem zakończą 
się konferencje z przedstawicielami 
klubów sejmowych i zostanie wyda­
ny komunikat przez kancelarję cy­
wilną pana Prezydenta.

Nie znaczy to jednak, aby się kon­
ferencje przesil en io we zupełnie za-

W dniu 13 b.m.o godz. 9 rano 
w małym kościółku w Sosnow­
cu jako w pierwszą bolesną rocz­
nicę śmierci ukochanego syna

Ś. I. TfiOZIfl PIEtZfiTKIEWKZfi 
b. ucznia Gimnazjum Handlowe­
go w Będzinie, będzie odpra­
wione za spokój jego duszy na­
bożeństwo żałobne, na które 
zapraszają krewnych, znajomych 
i kolegów zmarłego

stroskani RODZICE.

Posiedzenie Sejmu
ODBĘDZIE SIĘ 

W PRZYSZŁYM TYGODNIU.
WARSZAWA, 11.12 (Tel. wł.). Dziś 

W południe odbyło się posiedzenie w 
gabinecie m. Daszyńskiego narada 
marszałka z referentami poszczegól­
nych preliminarzy budżetowych z u- 
dziiałem przewodniczącego komisji bu 
dżetowej p. Byrki.

Marsz. Daszyński, oświadczył, że z 
początkiem przyszłego tygodnia zwo­
ła posiedzenie Sejmu, celem uchwale­
nia projektu ustawy podatkowej od 
nieruchomości miejskich. Wreszcie 
marsz. Daszyński wyraził nadzieję, 
żc przesilenie długo nie potrwa

Nieudana próba
ZBLOKOWANIA SIĘ MNIEJSZOŚCI 

SŁOWIAŃSKICH.
WARSZAWA, 11.12 (Tel. wł.). Do- 

niedawna obiegały pogłoski o tworze­
niu się na terenie Sejmu bloky ukra­
ińsko - białorusko - litewskiego. Two­
rzenie się tego bloku napotkało na 
trudności ze strony ukraińskiej.

Obecnie można już twierdzić, że pró 
bę utworzenia bloku należy uważać 
za chybioną.

Smetona
AGITUJE ZA SOBĄ.

KOWNO, 11.12 (AW). Dnia 20 gru 
dnia upływa kadencja wyboru na pre 
zydenta republiki Smetoaiy. Wobec te 
go po domach w Kownie krążą agen­
ci rządu, zbierając podpisy pod lista­
mi, domagającemi się utrzymania Sme 
tony, na stanowisku prezydenta. 

kończyły, niezależnie bowiem od do­
tychczasowych konferencyj, p. Pre­
zydent będzie prowadził rozmowy z

W czwartek, dnia 12 grudnia, jako w trzecią bolesną 
rocznicę zgonu

ś.’rP.

MIECZYSŁAWA LONGINA

LATAWCA
b. kapitana rezerwy Wojsk Polskich i kawalera or­
deru „Virtutl Militari”, b. Dyrektora Warszawskiego 
T-wa Wzajemnego Ubezpieczenia trzody chlewnej 
w Warszawie, b. członka i sekretarza Zarządu Zrze­
szenia Kupców Polskich, handlujących trzodą chlew­

ną w Warszawie
zamordowanego na posterunkn pracy w dniu 13 grudnia 1926 r. 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym w 
Sosnowcu o g. 9 rano, na które rodzinę, znajomych i życzliwych 
pamięci zmarłego zaprasza

Za Zarząd Targowicy trzody chlewnej i bydła 
w Sosnowcu

TEODoR KUCEWICZ.

Płk. Jagrym - Maleszewski
przeciw red. A. Niemojewskiemu.

WARSZAWA, 11-12. (Tel. wł.) —
Przed kilku tygodniami ..Myśl Naro­
dowa” zamieściła artykuł, przytacza­
jący przemówienie głównego ko­
mendanta policji państwowej, płk. 
Jagrym-Malefizew6kiego, na uroczy­
stości otwarcia szkoły policyjnej w 
Mostach Wielkich.

Według relacji „Myśli Niepodle­
głej" płk. Maleszewski miał sie wy­
razić:

— Ci, łajdacy, co siedzą przy biur­
kach i pi.szą artykuły, to my się ich 
nie lM»my, gdyż znajdzńemy na nich 
środki. Jak panowie wiedzą, umie­
my bić, no i bić będziemy!

A następnie tłomacząc swoje sło­
wa oświadczył:

— N'e będę się krępował i powiem 
panom, że dotyczy to „Gazety War­
szawskiej44, „Rzeczpospolitej4' „Pla­
cówki44, „Słowa Radomskiego4, kato­
wickiej „Polonji44. I tutaj mogę użyć 
tych wyrażeń których używa mar­
szałek Piłsudski. Ja tych panów mam 
głęboko Jtd.

Artykuł „Myśli Niepodległej" prze

Czy zbrodniarz z Dusseldorfu
ZBIEGŁ DO POLSKI.

BYDGOSZCZ, 11.12. Na granicy poi 
sko - niemieckiej koło Jeziorek, zau­
ważono jakiegoś osobnika, który przy­
jechał na motocyklu z Niemiec. Moto­
cyklista wjechał do lasu, w którym 
jakiś czas się ukrywał, poczem wy­
prowadziwszy motocykl na szosę, po­
jechał w stronę Wyszysk (Poznański), 
zapytując po drodze o drogę do Po­
znania.

Ponieważ policja niemiecka, tropiąc 
mordercę z Dusseldorfu, dotarła aż do 
granicy polskiej, opowiadając, iż mor 
derca przez Piłg-i., zaełańa cranicji 

posłami mniej zaangażowanymi poli­
tycznie i wybitnemi osobistościami z 
poza Sejmu.

II

drukowany był w „ABC", „Gazecie 
Warszawskiej", „Wieczorze War­
szawskim”, których redaktorom pro­
kuratura wytoczvła procesy praso­
we. Sędzia Laufer z 9 oddziału sądu 
grodzkiego skazał redaktorów wszy­
stkich pism, które przedrukowały 
artykuł „Myśli Niepodległej" po 3 
miesiące więzienia.

Po skazaniu za przedruk, zaczęła 
się rozprawa przeciwko autorowi ar­
tykułu, redaktorowi „Myśli Niepo­
dległej" p. Adamowi Niemojewskie- 
mu, który zgłosił gotowość przepro­
wadzenia dowodu prawdy wskazując, 
świadków' - dziennikarzy, którzy mo­
wę płk. Jagrym-Maleszewskiego sły­
szeli.

Dziś odbyła się ta nad wyraz in­
teresująca sprawa znów przy udzia­
le sędziego Lautera.

Na rozprawie część świadków po­
twierdziła doniesienie „Myśli Nie­
podległej", niektórzy zaś nie mogli 
odtworzyć przemówienia. W rezul­
tacie sąd skazał red. Niemojewskie- 
go na 200 zł. grzywny.

zbiegł do Polski, przeto wieść o zja­
wieniu się potwora z Dusseldorfu, wy 
wołała olbrzymie zaniepokojenie.

Wedle opisu świadków, motocykli­
sta jest mężczyzną średniej wysoko­
ści, ubrany sportowo i ma pospolitą, 
mało inteligentną twarz.

Tłum prawosławny
ZAATAKOWAŁ DUCHOWNYCH
WILNO, 11.12. (AW.). We wsi Zale­

sie powiatu mołodeczańskiego tłum 
złożony z ludności prawosławnej za­
atakował duchownych prawosław­
nych tak, że jeden z nich zmuszony 
był z rewolwerem w ręku wycofać się 
do lokalu ixosterjxuku ooluji 

Lada chwila spodziewany jest 
przyjazd do Warszawy posła polskie­
go w Moskwie p. Patka.

We wtorek był przyjęty przez p. 
Prezydenta b. minister Darowski.

Środowy „Ro|»otnik44 podał wiado­
mość o chorobie marsz. Piłsudskiego 
i przybyciu w związku z tem do 
Warszawy prof. Iwaszkiewicza. Pół- 
oficjalna agencja „Iskra44 zaprzecza 
tej wiadomości.

Niektóre pisma warszawskie po­
dają niesprawdzoną wiadomość, że 

w dniu 13 bm. ma się ukazać artykuł 
pióra marsz. Piłsudskiego.

Gen. Roja
ZŁOŻYŁ MANDAT POSELSKI.

WARSZAWA, 11.12 (Pat). Generał Bo 
lesłaiw Roja złożył w dniu dzisiejszym 
mandat poselski, otrzymany z listy pań­
stwowej Stronnictwa Chłopskiego, poda 
jąe jako powód rezygnacji konieczność 
podania 6ię systematycznej kuracji.

36 miljonów funtów
NA ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH

LONDYN, 11.12. Wczoraj ukazała 
się Biała Księga opracowana przez lor 
da pieczęci prywatnej Thomasa, który 
pełni funkcję ministra walki z bezro- 
iMKiiem.^

W Białej Księdze przedstawione są 
(dany rządu w kierunku podjęcia wiel 
ach robót publicznych. Przy rozbu­

dowie dróg znaleźć ma zatrudnienie 
około 100 tysięcy bezrobotnych.

Kredyty na ten ceł wynoszą okob 
36 miljonów funtów.

Szalejący huragan
ROZBIŁ 2 OKRĘTY.

LONDO N, 11.12. Na wybrzeżach 
północnej Francji rozbiły się dwa o- 
lcręty: francuski żagłowiiec i niemiec­
ki parowiec towarowy.

Burza wyrzuciła na wschodnie wy­
brzeże Danji pływającą minę z cza­
sów wojny. Mina eksplodowała na 
skałach przybrzeżnych.

Między wyspami Laland i Falster 
morze obniżyło się tak dalece, iż mie­
szkańcy przychodzili piechotą z je­
dnej wyspy na drugą. Na wyspę Far- 
ce można było przejechać automobi­
lem.

12 wagonów
SPŁONĘŁO ZE ZBOŻEM.

PIOTRKÓW, 11.12. W Radomsku, 
ziemi piotrkowskiej, wynikł nocy u- 
biegłej groźny pożar w miejscowym 
młynie motorowym, którego część się 
spaliła. Spłonęło 12 wagonów nałado­
wanych zbożem. Straty sięgają do pół 
miljona złotych.

Przyczyna pożaru narazić nieusta- 
łona.

Niedopałek papierosa
PRZYCZYNĄ POŻARU.

LONDYN, 11.12. śledztwo w spra­
wie pożaru w pracowni filmowej w 
Nowym Jorku podczas którego zginę­
ło 9 ludzi, stwierdziło, iż przyczyną 
pożaru byl niedopałek papierosa, od 
którego zajęła sie łatwopalna taśma 
filmowa. U ządzenia pracowni filmo­
wej nie odpowiadało warunkom bez- 
j>ie&zeńsiM&

Kurjer Zachodni
IH1/O H Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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W rubryce strat społeczno-gospodarczych gruźlica zajmuje miejsca naczelne.
Jakie świadectwo wystawia sobie ten, kto głosi hasła o dobrobycie, a nie

kupił nalepki Polskiego Związku Przeciwgruźliczego?

PRZEGLĄD PRASY.
Kto winien tworzyć Rząd?
W niektórych pismach czy i ii sie, że 

Sejm potrafi tylko prowadzić robotę 
destrukcyjną, potrafi większością oba 
Jńć rząd, ale nie potrafi sformować no­
wego rządu w miejsce obalonego przez 
siebie, że w tych warunkach Sejm nie 
miał prawa uchwalać votum nieufno­
ści gabinetowi dra Świtalskicgo. Od­
powiadając na powyższe zarzuty, pi­
sze „A.B.C.":

Konstytucja 17 marca 1921 roku nie 
idzie tak daleko i wyraźnie stanowi, 
że powołanie i mianowanie Rządu na­
leży do wyłącznego zakresu uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolitej (art. 45), 
który musi się oczywiście liczyć z o- 
pinją'większości Sejmu, gdyż w przc- 

• ciwnym razie nowy gabinet może się 
. łacno spotkać z... nowein votum nieu­

fności.
Go liczenia się z ppinją Sejmu do 

oddania Sejmowi formowania gabine­
tu — dystans jest dostatecznie duży, 
aby uznać, że „zarzuty'* sanacyjne o- 
statnich dni są li tylko grubemi nićmi 
szytą grą taktyczną.

Obalając Rząd, który w opinji wię­
kszości Sejmu byl zły, Sejm wykonał 
swoje prawo i spełnił swój obowiązek 
konstytucyjny. Utworzenie nowego 
Rządu do Sejmu nie należy. Szczegól­
nie dobrze powinni o tem wiedzieć ci, 
co walczą o ograniczenie praw parla­
mentu. Powołanie nowego Rządu jest 
prawem i obowiązkiem konstytucyj­
nym Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Gdy brak jest większości parlamentar 
nej, na której mógłby się oprzeć Rząd 
w sensie pozytywnym, zawsze może 
być powołany Rząd, który nie spotka 
się z negatywnym stosunkiem ze stro­
ny większości Sejmu.

Drugą stroną zagadnienia jest od­
powiedź na pytanie:

— Jakie wobec tego są zadania i o- 
bowiązki większości sejmowej, która 
obaliła Rząd i której przedstawiciele 
powoływani są obecnie kofcjno na 
konferencje do pfc Prezydenta?

Większość ta nie ma obowiązku ani 
prawa „wyłaniania** Rządu, natomiast 
obowiązkiem jej jest — z chwilą gdy 
Prezydent wzywa ją na narady — kon 
kretnie i pozytywnie przedstawić Gło­
wie Państwa, zarówno przyczyny oba­
lenia Rządu, jak i swój pogląd na 
zgodne z interesem państwa sposoby 
rozwiązania kryzysu.

Nie wątpimy, że język przedstawi­
cieli opozycji wezwanych na narady 
na Zamek będzie konkretny i pozyty­
wny.

„Zoologiczny nacjonalizm".
W przemówieniu swem programo- 

wem, wygłoszonem w Wilnie dnia 28 
listopada r. b. min. oświaty Czerwiń­
ski oświadczył m. in.:

Czyż można się dziwić, że do pojęć 
części tej młodzieży (akademickiej, 
przyip. Red.) najłatwiej przemawia zo 
©logiczny nacjonalizm?**.
Na to odpowiada p. Rembieliński w 

ostatniej „Myśli, Narodowej":
Rozważania na temat życia ducho­

wego zwierząt z tego względu są zaw­
sze zawodne i niebezpieczne, że niemo 
śliwę jest posługiwać się, w nich, tak 
ogromnie w badaniach psychologicz­
nych użyteczną, metodą introspekcji. 
Tem nie mniej można zgodzić się w 
sposób ogólny, źe niektóre cechy psy­
chiki zwierzęcej występują całkiem 
wyraźnie także w stosunkach między­
ludzkich i wywierają wpływ na ich 
rozwój. Obserwowane u psów ślepe, 
bezmyślne przywiązanie do „pana", 
który bije i kopie, lecz daje żarcie, 
niejednokrotnie w życiu społeczeństw 
ludzkich staje się silą, która wpływa 
bardzo poważnie na bieg ich dziejów. 
To „zoologiczne** (psie) przywiązanie 
występuje najjaskraiwiej w spoleczeń 
ttwach wschodnich, zwłaszcza w sto­
sunku do dowódców, jak to we wstrzą 
łfljac vm obrazi* noJr*—i Mickiewicz 

w „Przeglądzie wojska", gdzie chłop— 
ordynans niewolniczo oddaje życie 
swoje w prezencie oficerowi — „do 
śmierci wierny, jak sobaka"...

Żeby jednak dopatrywać się u zwie 
rząt istnienia cywilizacyj narodowych 
niezbędnych dla powstania nacjonali­
zmu, wydaje się hypotezą stanowczo 
zanadto śmiałą i niedość uzasadnioną.

B. premjer sowieckiej Białorusi
Łastowski aresztowany.

WILNO, 11-12. Według wiadomo- 
ści z Mińska, tamtejsza GPU. stoso­
wnie do zarządzenia władz central­
nych dokonała masowych rewizyj u 
wybitnych białoruskich działaczy nie 
podległościowych na terenie całej 
Białorusi sowieckiej.

W wyniku rewizji aresztowano 17 
wybitniejszych działaczy, w tem kil­
ku członków byłego białoruskiego 
rządu tymczasowego z prem jerem La 
stowskim na czele. Aresztowanych 
wysłano niezwłocznie do Moskwy. 
Oskarżeni oni są o działalność, mają­
cą na celu oderwanie Białorusi od 
Związku rad sowieckich i utrzymy­
wanie łączności z niepodległościo­
wym ruchem białoruskim w Polsce 
i kontakt z ruchem separatystycznym 
na Ukrainie.

B. cesarz Wilhelm 11 
mówi o przyczynach klęski wojennej.

LONDYN, 11-12. Tygodnik londyń­
ski „Sunday Chronicie" drukuje 3V 
ostatnim numerze wywiad, którego 
udzielił b. cesarz Wilhelm jednemu 
ze współpracowników tego pisma.

Zapytany o powody, dla których 
Niemcy przegrały wojnę, Wilhelm 
odpowiedział, że stało się tak dlate­
go, iż Niemcy nie były posłuszne Bo­
gu we wszystkich sprawach; nie 
chdały one wytrwać w biedzie i za­
ryzykować wszystko celem uratowa­
nia wiary.

— Trzeba było — rzekł b. cesarz 
— walczyć do ostatniego człowieka 
i do ostatniego naboju. Powinniśmy 
byli mieć ufność w Boga i nie dać 
się skusić propozycjami wroga i je­
go 14 punktami.

W dalszym ciągu Wilhelm oświad­
czył, że los swój uważa jako karę,

F abryka dziesięciodolarówek
znalazła się v

LWÓW, 11.12. Wydział śledczy w 
Drohobyczu ujął niebezpieczną bandę 
fałszerzy dolarów, która swe macki 
rozciągała na Przemyśl, Stryj i Dro­
hobycz.

Szczegóły tej sensacyjnej sprawy są 
następujące:

W październiku i listopadzie b. r. 
pojawiły się w powyższych miastach 
w wielkiej ilości fałszywe banknoty 
dziesięcio dolarowe.

Organa policyjne natychmiast prze 
prowadziły dochodzenia, w wy miku 
których skonstatowano, żc źródłem 
falsyfikatów jest Drohobycz. Wobec 
tego poczęto w Drohobyczu inwigilo­
wać osoby podejrzane o fałszerstwo. 
Ustalono, że szajkę tworzą: bracia Hen 
ryk i Józef Haberstokowie, Filip Paar 
i; Leon Gniewek.

Główną sprężyną był Henryk Ha- 
berstok, który przy pomocy różnych

Niebezpieczny morderca 
wpadł w ręce policji.

KRAKÓW, 11-12. Wczoraj został 
zawiadomiony urząd śledczy, że groź 
ny bandyta Karczmarczyk znajduje 
się w Tyńcu koło Skawiny. Natych­
miast wyjechało tam kilkudziesięciu 
wywiadowców policyjnych, którzy 
stwierdzili, że Karczmarczyk ukry­
wa sie w ni wnlęy jednego z domów.

Weźmy np. świnię — czyż możemy 
zauważyć u niej już nic nacjonalizm, 
aile ślady chociażby najsłabsze jakie­
gokolwiek uczucia czy świadomości na 
rodowej? A umysłowość takiego np. 
osła, czyż nie sprawia ' nieodparcie 
wrażenia najzupełniej wolnej od W6zel 
kich nacjonalistycznych „przesądów?

Drastycznie ale słusznie.

basą i 45 złotych.
Stoi on pod zarzutem zamordowa­

nia posterunkowego Czopka w Ko- 
bierzynie, postrzelenia posterunko­
wego Cielucha w Borku Fałęckim 
morderstwa księdza grecko-katolic- 
kiego i jego córki w pow. Krośnień­
skim oraz szeregu kradzieży z wła­
maniem.

Właściciel domu, w którym ukry­
wał eię bandyta, niejaki Piotr Gra­
bowski, został również aresztowany 
za ukrywanie przestępcy.

Jak wiadomo, Łastowski wraz z 
członkami rządu tymczasowego Bia­
łorusi, po zajęciu Mińska przez bol­
szewików w r. 1920, przeniósł 6woją 
siedzibę do Kowna i przez długi czas 
rezydował tam, jako narzędzie anty- 
i;>olskiej polityki litewskiej. W koń- 
ztu Łastowski zwabiony obietnicami 
do Mińska, ogłosił znaną deklarację, 
nawołującą do posłuszeństwa rządo­
wi sowieckiemu białoruskiemu w 
Mińsku, jako jedynej ostoi narodo­
wego ruchu białoruskiego i wraz z 
kilkoma Białorusinami przeniósł się 
do Mińska, gdzie początkowo zajął 
wybitne stanowisko. Obecnie Mo­
skwa, likwidując ruchu separatysty­
czne poszczególnych pseudorepublik 
sowieckich, dokonała t. zw. czystki 
także w aparacie białoruskim.

zesłaną z niebios i znosi go jak Hjob.
— Zamiast rządzić narodem — mó­

wił — hoduje rododendrony. Stara­
łem się rządzić cesarstwem swem na 
jaknajwiększą chwałę boską; staram 
się teraz dla tego samego celu przy­
ozdobić Doorn. Być może, że Bóg 
pragnie, abym pouczył cały świat co 
do początków wojny, której to spra­
wie poświęcam długie godziny pra­
cy dniem i nocą. Mieszkając w Doorn 
wyświadczam może ludzkości więk­
szą przysługę, aniżeli gdybym był 
cesarzem Niemiec.

Pod koniec wywiadu Wilhelm za­
pewnił, że czuje 6ię szczęśliwy.

Z krótkiego streszczenia można w 
każdym razie wywnioskować, że Wil 
hełm — zwany swego czasu komiwo­
jażerem — wcale nie stracił tupetu.

r Drohobyczu.
chemikalij, płynów do wywabiania 
druku, kredek pastelowych, klisz fo­
tograficznych i t. p., przerabiał w mi­
sterny sposób banknoty jedno-dolaro- 
we na dziesięciodolarowe. Pozostali 
spólnicy byli mu w tem pomocni, o- 
raz trudnili się puszczaniem w obieg 
falsyfikatów.

Przeprowadzona w mieszkaniu H. 
II. przy ul. Polnej rewizja dala nie­
zwykły dowód rzeczowy. Skonfisko­
wano bowiem przyrządy do fabry­
kacji oraz kilka fałszywych 10-dola- 
rówek i jednodolarówki, przygoto­
wane już do „pracy".

Wszyscy czterej sprawcy zostali a- 
resztowani i oddani: do dyspozycji 
władz sądowych w Drohobyczu.

Wydział śledczy P. P. w Drohoby­
czu wzywa poszkodowanych o zgło­
szenie sie i złożenie zeznań.

Karczmarczyk został ujęty, przy­
czem do piwnicy, celem obezwład­
nienia rzucono granat łzawiący. Ban­
dyta uzbrojony był w rewolwer hi­
szpański automatyczny, posiadał 18 
naboi, dwa noże, latarkę elektrycz­
ną, w kieszeniach znaleziono przy­
bory meda.lovrj»_ l-nw.il clikJsa z Jcdoł-.,

Po cenach niskich:

ŻYRANDOLE 
AMPLE, LAMPY
9o J zniżki na lampy ra- 
■^“/o djowe

■1 A°/ zniżki na baterje ano- 
•l”/o dowe

Radjoaparaty 3-lampowe 
cena z lampami zł. 160.— 

Duży wybór głośników 
POLECA

i-io „pmmiiir
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23.

Spłonęło miasteczko 
1WIENIEC.

WILNO, 11.12. (AW). W miastecz­
ku I wieniec na pograniczu sowieckiem 
wybuchł wielki pożar. Dzięki akcji 
ratowniczej pobliskich straży pożar­
nych oraz KOP-u, po 10 godzinach 
walki z ogniem pożar został zlikwido­
wany. Straty ogromne, na razie jesz 
cze nie zostały obliczone.

Kto wygrał na loterji?
W I DNIU CIĄGNIENIA LOTERJI?

80.000 zł. nr. 89071. 
20.000 zł. nr. 166306. 
5000 zl. n-ry: 58103 60658. 
2000 zł. n-ry: 56832 184426 182310. 
1000 zł. n-ry: 157586 166635 109616 185873. 
500 zl. n-ry: 106728 114686 170610 180334 

194439 155476 197874.
400 zł. n-ry: 1133 9875 59862 94989 14186Ć 

151335 158234 166790 55488 144293 162681
179631 184282.

300 zł. n-ry: 2409 13396 34679 3779 3994? 
44059 79324 88189 94794 98054 105975 113164 
115829 129104 129865 132330 134891 135158
142522 152608 155000 165686 167005 176042
182894 183452 184054 189904 191753 195810
10066 11759 18319 49756 69785 70303 86671 
97108 108415 114961 132389 140480 151176
154237 164634 177631 201820 204074.

200 zł. n-ry: 71 5225 5324 6473 7513 11919 
18183 20085 20837 25825 26162 29465 29675
30782 31221 31552 32775 36128 37211 38305
39323 41720 43119 48999 51161 55046 58465
62861 63245 64688 69810 71342 75944 79168
79527 81989 83606 85661 87377 93374 93381
94835 95525 97765 97912 993^6 103018 106847 
107990 108375 109505 112130 114219 117691
117348 118967 119860 120784 121121 121824
125897 124897 126178 126978 127555 130093
130977 132352 135546 136395 136661 137474
142144 144325 144768 147608 148548 149002
149281 150329 159082 160427 161054 161292
162084 163119 168897 169131 169176 170765
171698 177432 179181 181041 181406 182244
184156 184677 186225 186486 190186 190320
193799 194174 195024 195527 4791 10362 20740 
25675 29377 29565 46350 47826 56338 56862 
57058 58822 6*1477 61498 76688 81062 91745 
92516 101757 106588 106664 110082 111128
114298 117541 119779 120550 122311 130822
151171 131537 133458 155558 158153 142925
143171 145693 149629 157603 159184 160152
160717 161333 163219 163642 165372 172640
174526 176165 180839 181330 181464 186695
188264 190722 193681 196288 196625 196938
199604 200594 201166 201290 204ZS3 204614
2U88J6.,
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NIEOCZEKIWANA SENSACJA
Berlin. S grudnia.

Memorjał ogłoszony w prasie nie­
mieckiej przez dyrektora Banku pań 
stwowego, dr. Schachta, siał się naj­
większą sensacją polityczną Niemiec. 
Żywe w szczególności podniecenie wy 
wołał fakt, iż dr. Sehacht ogłosił swe 
uwagi, wypowiadające się przeciwko 
polityce rządu niemieckiego w spra­
wie przyjęcia planu odszkodowań 
Younga. w przeddzień plebiscytu na­
cjonalistycznego. który odbyć ma 
-ie W dniu 22 grudnia. Był to bez- 
- przecznic krok, wymierzony bardzo 
silnie przeciwko obecnemu rządowi 
niemieckiemu, krok tem bardziej 
znamienny, że dr. Sehacht, jako dy­
rektor banku państwowego, jest po­
niekąd również jednym z czynników 
rządowych w Niemczech. Dr. Sehacht 
-korzystał jednak ze swej niezależ­
ności od rządu niemieckiego — i wy­
stąpił zc swemi, opozycyjnemi uwa­
gami.

Memorjał dr. Schachta atakuje 
rząd niemiecki za zbyt ustępliwą po­
litykę w sprawie odszkodowań nie­
mieckich. L>r. Sehacht uważa, iż ra­
port. który on wraz z rzeczoznawca­
mi opracowali na konferencji pary­
skiej. jest oetateczncm ustępstwem, 
na które zdobyć się mogą Niemcy w 
sprawie spłaty odszkodowań. Wszel­
kie dalsze zobow iązania, które Niem­
cy przyjęły na pierwszej konferen­
cji haskiej. oraz które obecnie jesz­
cze w dalszym ciągu mają być usta­
lone, są — zdaniem dr. Schachta — 
niemożliwe do przyjęcia i rząd nie­
miecki bierze na siebie wielką odpo­
wiedzialność, jeśli nie występuje z 
całą bezwzględnością przeciwko tym 
dalszym ciężarom.

Najbardziej ciekawym z punktu 
widzenia interesów polskich jest fakt, 
że dr. Sehacht wystąpił również prze­
ciwko zawartej niedawno polsko- 
niemieckiej umowie wyrównawczej. 
Nie może się w szczególności pogo­
dzić dr. Sehacht z myślą, że Niemcy 
zrzec się mają wszystkich, swych 
pretensyj odszkodowawczych do Pol­
ski. O tem. że Polska przyznała Niem 
com również bardzo doniosłe ustęp­
stwa, woli oczywiście dr. Sehacht nie 
wspominać. Dla dr. Schachta ważniej 
sze są bowiem ustawiczne spory’ z 
Polską, ważniejsze jest ustawiczne 
dochodzenie pretensyj finansowych 
Niemiec wobec skarbu |>olskiego. niż 
ostateczne unormowanie stosunków 
polsko - niemieckich drogą wzajem­
nych ustępstw obydwu państw.

Na tymsamyin mniej więcej pozio­
mie stoją i dalsze argumenty dr. 
Schachta. Z tonu całego memorjału 
przebija się głównie tylko niechęć do 
ostatecznego uregulowania następstw' 
wojennych. Dr. Sehacht przybrał 
wprawdzie swe wnioski w liczne cy­
frowe argumenty, są one jednak ty l­
ko pokrywką, pod którą kryje się 
atak na... rzekomo zbyt ugodową po­
litykę dzisiejszych Niemiec.

Oczywiście najżywszą radość wy­
wołał memorjał dr. Schachta w obo­
zie nacjonalistów niemieckich. Szcze­
gólnie prasa, stojąca na usługach 
Hugenberga, tryumfuje na całej li­
nji. Memorjał dr. Schachta zjawił 
się bowiem w bardzo dla Hugenberga 
krytycznej sytuacji. Rozłam, który 
Wynikł! ostatnio w łonie partji na­
cjonalistycznej i zakończył się wy­
stąpieniem 12 posłów z obozu Hugen­

Rodzina Kowerdy prosi
O ŁASKĘ DLA SKAZAŃCA.

Rodzina Kowerdy, sprawcy zabójstwa posła sowieckiego w Warszawie Wojko- 'va, zdecydowała się wystąpić za pośre­dnictwem obrońców do p. Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie.Jak wiadomo. Borys Kowerda za wy­konanie zamachu skazany został wyro­kiem ostaitcczny m na 15 lat ciężkiego więzienia i obecnie odsiaduje karę w więzieniu w Grudziądzu. Prośba o uła­skawienie umotywowana jest złym sta­nem zdrowia skazanego.Rodzina twierdzi, że w wypadku uła­skawienia Kowerda opuści .na zawsze Polaka j uda sie do Fmccii.

w życiu politycznem Niemiec.
berga. spowodował bardzo zakłopo­
taną atmosferę, stawiającą całą ple­
biscytową akcję Hugenberga przed 
groźbą najzupełniejszego fiaska. An­
tyrządowe stanowisko dr. Schachta 
stało się zatem otuchą i zachętą dla 
rozbitego obozu nacjonalistycznego. 
Wprawdzie dr. Sehacht zaznacza dy­
skretnie, iż nie popiera bynajmniej 
akcji plebiscytowej Hugenberga i u- 
waża ją za szkodliwą dla Niemiec, 
niemniej jednak wszystkie argumen­
ty i wywody dr. Schachta idą po linji 
dążeń nacjonalistycznych. Sam fakt 
bowiem, ?e prezydent banku państwo 
wego występuje przeciwko zbyt 
..ugodowej polityce rządu niemiec­
kiego" jest dostatecznym argumen­
tem. który silnie przemówić może do 
obywateli niemieckich, stających w 
dniu 22 grudnia do plebiscytu prze­
ciwko ustępstwom rządu niemiec­
kiego.

I dlatego też panuje w niemieckich 
kołach rządowych bardzo silne zde­
nerwowanie. Gabinet niemiecki ogło­
si! wprawdzie obszerny komunikat, 
występując w dość energicznej for­
mie przeciwko memor jałowi dr. 
Schachta. niemniej jednak nastroje 
wśród kół rządowych pozostały sil­
nie niespokojne. Niepokój ten zwięk­
sza okoliczność, iż w najbliższym już 
czasie ma być definitywnie oznaczo­
ny termin drugiej konferencji 
haskiej, na której sprawa odszkodo­

Zmiana konstytucji 
w małej republice austrjackiej. 
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego").

Ciężki kryzys polityczny, który 
przeżywała ostatnio mała republika 
austrjacka, stając niejednokrotnie 
wobec krwawego widma wojny do­
mowej, został obecnie bardzo silnie 
złagodzony. Stronnictwa polityczne 
Austrji, prowadzące ze sobą od dłuż­
szego już czasu ustawiczną walkę, 
zdołały wreszcie porozumieć się ze 
sobą — i dzięki temu prała men 1 I 
austrjacki uchwali! pod koniec ubie­
głego tygodnia — po długotrwałych 
obradach — nową. kompromisową 
ustawę konstytucyjną. Ustawa ta 
jest wprawdzie jeszcze daleka od do­
skonałości i wprowadza tylko poło­
wiczne zmiany w dotychczasowej sy­
tuacji wewnętrznej Austrji. Jeśli ję­
ci nk weźmie się pod uwagę, że do 
niedawna jeszcze była wszelka dy­
skusja pomiędzy opozycyjnemi par- 
tjami austrjackieini niemożliwa, oraz 
że wszelkie próby uspokojenia we­
wnętrznego naprężenia były wobec 
tego zupełnie bezskuteczne, sam 
fakt uzyskania kompromisu pomiędzy 
wszystkiemu stronnictwami anstrjac- 
kiemi stał się wydarzeniem bardzo 
doniosłem i wpłynie bezwątpienia na 
złagodzenie dotychczasowego chaosu, 
w którym żyła do tej pory Austrja.

Uzyskanie porozumienia nie bvło 
jednak rzeczą łatwą. Zarówno rady­
kalne organizacje prawicowe, sku­
piające się w bojówkach nacjonali­
stycznej „Heimwehry", jak i z dru­
giej strony bojowe formacje socja­
listów, zgrupowanych w „Schuitzbun- 
dzie“, rozpalały aż do ostateczności 
tarcia wewnętrzne we wszystkich 
prowincjach Austrji. W tej atmo­

sferze znalazła się w parlamencie 
austrjackim sprawa rewizji dotych­
czasowej konstytucji.

Głównym argumentem, który prze­
mówił do umysłów powaśnionych 
polityków austrjackich stała aię nie­
wątpliwie groźba, że jeśli Austrja 
sama nie unormuje swej wewnętrz­
nej sytuacji, spowoduje to zupełną 
ruinę gospodarczą całego życia go­
spodarczego. a to w dalszym ciągu 
doprowadzić może do krwawego 
chaosu i do zupełnego zniszczenia sa­
modzielności austrjackiej.

Jak już to zaznaczyliśmy, nowe u- 
stawy konstytucyjne dalekie są jesz- 
£ZA od doiskona.łości. _ Znn>Mnn

wań niemieckich, oraz łączącą 6ię z 
nią kwestja zupełnej ewakuacji Nad­
renji i zagłębia Saairy, mają być o- 
statecznie zadecydowane. Memorjał 
dr. Schachta nie może oczywiście po­
zostać bez odpowiedniego wrażenia w 
koalicyjnych kołach rządowych — i 
dlatego też położenie rządu niemiec­
kiego stało się bardzo trudne. Jakżeż 
można bowiem ustalić ostateczne zo­
bowiązania Niemiec, skoro prezyden; 
banku państwowego, a więc główny 
przywódca niemieckiego życia finan­
sowego, stwierdza, źe Niemcy' nigdy 
nic będą mogły zapłacić sum, o któ­
rych mówi się obecnie we Francji i 
Anglji...

Dla poparcia swej syttuicii zamie­
rza rząd niemiecki postawić na naj- 
bliższem posiedzeniu Reichstagu 
sprawę „votum zaufania" i domagać 
będzie eię jasnego oświadczenia się 
większpśdi parlamentarnej, czy’ za­
mierza poprzeć rząd niemiecki w je­
go dalszej pracy’ nad uregulowaniem 
.-prawy odszkodowań.

Zarówno kanclerz Miiller, jak i 
'rezydent llindenburg zabiegają u- 

siłnie by Reichstag takie „votum zau 
fanie" dla rządu jakna jrych lej u- 
chwalił. Czy jednak wykluczona zo­
stanie przez to możliwość dalszych 
niespodzianek i niebezpiecznych 
przesileń w Niemczech?

Wiedeń, w grudniu, 
liści, jak i stronnictwa centrowo-pra- 
wicowe nie chciały zupełnie ustąpić 
i dlatego też niektóre bardzo ważne 
reformy konstytucyjne musiały być 
zaniechane. Naogół jednak stanowią 
uchwalone zmiany l>a rdzo ważny 
krok naprzód i wpłyną bezwątpienia 
na częściowe choćby osłabienie do­
tychczasowych tarć wewnętrznych.

Najpoważniejszą reformą jest prze 
dewszyistkiem silne wzmocnienie 
władzy prezydenta republiki, który 
obecnie obok parlamentu ausfrjac- 
kiego będzie najbardziej wpływo­
wym czynnikiem państwowym w 
Austrji. 1 tak przedewszystkiem <•- 
trzymuje prezydent prawo rozwią­
zywania parlamentu, dalej prawo 
wydawania dekretów, które w czasie 
nieobradowania parlamentu mają 
moc obowiązujących ustaw, oraz 
wreszcie prawo powoływania rządu, 
który' to przywilej przysługiwał do 
tej pory jedynie parlamentowi. Po­
nadto zaś prezydent wybierany ma 
być odtąd nie przez parlament, ale 
w drodze powszechnych wyborów. 
(Austrja nie ma problemu mniejszo­
ści).

Zmiany te posiadają doniosły cha­
rakter. I dlatego też — chociaż ca­
łość nowych ustaw konstytucyjnych 
nie usunęła wszystkich błędów, ja­
kie zagrażały do tej pory spokojowi 
Austrji — to jednak znaczenie po­
wziętych obecnie uchwał każę mieć 
nadzieję, iż na tej drodze umożliwio­
na będzie w przyszłości zupełna pa­
cyfikacja nastrojów austrjackich. 
Skoro bowiem stronnictwa austrjac- 
kie znalazły już raz platformę do 
wspólnego porozumienia, będzie moż­
na od tąd w drodze wzajemnych kom­
promisów regulować wszelkie spra­
wy wewnętrzne.

I dlatego też można obecnie spo­
dziewać się, że rząd austrjacki, ko­
rzystając z nowej pokojowej atmo­
sfery, oraz opierając się na wzmoc­
nionej władzy prezydenta republiki 
doprowadzi do rozbrojenia wszyst­
kich liojówek partyjnych, które do 
tej pory wnosiły jaknajwiększy fer­
ment w Austrji. Skoro zaś złamane 
zostanie ostrze organizacji ..Heim­
wehry" i „SchutzJrundu" sianie Au­
strja na zupełnie normalnej drodze, 
kuina. oozwoli iei oirzaaaać aic z do­

tychczasowej depresji. Wówczas zaś 
będzie dla Austrji aktualna sprawa 
uzyskania nowej, międzynarodowej 
pożyczki, która po ostatnich wślrzą 
sach — umożliwi obecnie republice 
austrajckiej wejście na z&pełnie spo­
kojne tory intensywnej rozbudowy 
wewnętrznej.

Wł. Lich.

Pamiętniki śp. Clemenceau 
KIEDY SIE UKAŻE?

Co się stanie z pamiętnikami sp. 
Clemenceau? Oto pytanie, które o- 
statnio omawiane jest z jaknajżyw- 
szem zainteresowaniem przez < iłv 
niemal kulturalny Paryż. Chodzi tu 
o pamiętniki byłego wodza Francji, 
z czasów wojny światowej, dzieło, 
nad którem Clemenceau pracował aż 
do ostatnich niemal chwil swego ży- 
cią „wielk ego Tygrysa" ogłoszona 
cią „wielkiego tygrysa" ogłoszona 
została wiadomość, iż druk pamiętni­
ków jest już prawie na ukończeń.u 

że |M>iężne to dzieło nosić będzie ty­
mi ..Blaski i żądze zwycięstwa" — 
(„Grandeurs et miseres une victoire") 
W iadouiość ta zaciekt ryzowała wszy­
stkie kola polityczne i dziennikar­
skie. Niestety jednak już w tydzień 
później nastąpiła śmierć.

Jak olbrzymie zainteresowanie wy 
wołały .pamiętniki Clemenceau na ca 
lym niemal świecie — świadczy naj­
lepiej fakt, iż zgóry zarezerwowane 
/.ustały prawa autorskie we wszyst­
kich niemal państwach. Za zezwole­
nie do otrzymał Clemenceau olbrzy­
mią sumę 2 miljonów franków’ fran­
cuskich. W Paryżu otrzymał prawo 
druku znany wydawca porzednich 
dzieł Clemenceau — p. Plon.

Czy jednak Clemenceau zdołał o- 
siatecznie zakończyć swą wielką pra­
cę? Czy pamiętniki zostały na tyle 
opracowane, że będą one mogły w 
pełni uwydatnić przeżycia i myśli te- 
go wielkiego męża stanu? Na pyta­
nia te brak narazie odpowiedzi. — 
Przynieść je mają dopiero najbliż­
sze dni, które ostatecznie wyjaśnią 
kiedy i w jakiej formie ukaże się 
dzieło Clemenceau. Nie potrzeba o- 
czywiście dodawać, że te ostateczne 
wyjaśnienia wyczekiwane są z ży- 
wem naprężeniem i powszechną nie­
cierpliwością.

Dlaczego kobieta
WINNA BYĆ PREZYDENTEM?
Niezwykłą wesołość w paryskich 

kolach towarzyskich wywołał osiat-, 
nio projekt znanego literata Mury- 
cego de Waleffebi, który zapropono­
wał. aby odtąd na stanowisko prezy­
denta republiki francuskiej wybie­
rać tylko... kobiety! De Waleffe wy­
wodzi, że dla każdego polityka jest 
urząd prezydenta republiki bardzo 
uciążliwy. Stanowisko io nie daje bo­
wiem oprócz tytułu żadnego pola do 
działania. 1 dlatego też wszyscy nie­
mal prezydenci nazywani są „więź­
niami pałacu elizyjskiego". Ta ogra­
niczona rola prezydenta, mającego 
i ylko spełniać czynności reprezenta­
cyjne. nadajc się jednak doskonale 
dla... kobiety! Któż inny, jeśli nic 
kobieta • - głosi de Waleffe — potrafi 
odpowjednio nadać 6ię do reprezen­
tacyjnej roli?... A ponadto wybór ko­
biety im stanowisko prezydenta miał­
by i tę dobrą stronę, że umiałaby o- 
na w razie konfliktów parlamentar­
nych znaleźć odpowiednią drogę do., 
porozumienia sie męskich przywód­
ców politycznych.

Poza wesołością nie wywołał oczy­
wiście pomysł pana de Waleffe’a ża­
dnego większego wrażenia. Jedvnie 
pieśniarze kabaretowi podchwycili w 
mig tę arcywesołą koncepcję i o „ko- 
biecic-prezydencie" słyszeć można w 
rewjach najbardziej dowcipne pi<> 
senki. Pan ae Waleffe zapewnia je­
dnak, że myślał zupełnie poważnie i 
uważa ciągle jeszcze pomysł 6wój za 
najzupełniej realny.

Popierajcie L. 0. P. P.
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ŚWIĄTECZNY
Numer ogłoszeniow

----------- UKAZE SIĘ -----------
W NIEDZIELĘ 22 GRUDNIA br.

KTO
CHCE MIEĆ PIĘKNIE 
ZŁOCONE OGŁOSZENIE 

ZECHCE JE 
ZAWCZASU 
ZGŁASZAĆ

DO ADMINISTRACJI 
„KURJERA ZACHODNIEGO" 

w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 4. i
ZYGZAKIEM.

Grudniowe słońce.
Nie zazdrość wiośnie, gdy się słońcem 

śmieje, 
Świeżością pędów zielonych cudowna, 
Gdy wygrzebuje z pod śniegów nadzieje, 
W miłosnych wzruszeń godzinie wymowna.

Czas przez miesiące przypływa i lata, 
W różowość rana, w upalne południe, 
Aż wieczór z ciszą rozwagi wyswata, 
Aż będzie chłodem w zapóźnione grudnie.

Cóż ci, że włos się pokrył srebrną bielą
1 że się pola i lasy wyludnią?
Cóż, że już pędy ku niebu nie strzelą 
I nagie, martwe stoją drzewa w grudniu?

Kto umiał wiosnę w tajemną głąb wchłonąć 
1 w skarbcu serca, jak świętość zachować, 
Temu wciąż ognie świętojańskie płoną. 
Ten zna radości wiekuistej słowa.

Kiedy w ceuprynie włosy co dnia rzedną, 
Po dniach majowych o życia południu. 
Warto do losu mieć tę prośbę jedną, 
By słońce wiosny zaświeciło w grudniu.

Ćw.

MIGAWKI.
„W pierwszych miesiącach 

matrymonjalizmu..."
Jak pracują pokątne biura porady 

prawnej i jakie kwiatuszki wyrasta­
ją na grządkach ich fachowości, 
świadczy podanie do sądu w Sosnow­
cu, wystosowane przez pewną mę­
żatkę (nazwiska ni miejscowości o- 
czywiście ze zrozumiałych względów 
nie podajemy), a napisane przez jed­
no z biur prywatnych. Podanie to 
brzmi:

Od wyroku sądu grodzkiego w 
....... z dnia 10 czerwca 1929 r. od­
wołuję się z przyczyn następują­
cych :

Oskarżycielka (imię i ąazwisko) 
od szeregu miesięcy pracuje w fa­
bryce ........... jako pomocnica mego
męża L. Z.... . a ponieważ mąż L.
Z.....zaślubił się ze mną przed paru
miesiącami, przeto jako młoda 
mężatka, zarazem istota z masy 
społeczno - pospolitej przez niego 
wybrana na małżonkę, szczególniej 
w pierwszych miesiącach mego ma 
trymonjalizmu, odnoszę się do mę­
ża z zapałem miłości wrodzonej

W międzyczasie koleżanki, pra­
cujące w jednej hali fabrycznej z 
mężem, doniosły mi. iż oskarżyciel­
ka bardzo zażyle odnosi się do mę­
ża mego, czasami z jego butelki 
wypija kawę, daną mu na śniada­
nie, co drażliwie podziałało na mój 
młodociany i nieuświadomiony 
temperament, dzięki czemu, idąc za 
ipopędem miłości młodej mężatki- 
ipolkii, w popędzie gorączkowego 
podniecenia powzięłam myśl odse­
parowania panieńskiego przywią­
zania P........., do ekx-kawalera mę­
ża mego, indagując ją, a ponieważ 
oskarżycielka przy wymianie zdań 
przez swą również ciętą naturę nie 

rłfi qm dłużna. o c***™ mówa­

li świadkowie I-ej instancji, prze­
to między mną. a nią wywiązał 6ię 
wiadomy incydent; z czego wyni­
ka, iż działałam w dobrej wierze 
celem zapobiegnięcia złemu mogą­
cemu stopniowo rujnować ognisko 
mego matrymonializmu, pozosta­
wiając za sobą trujące mój tryb 
owoce. Wskutek czego mara zasz­

czyt prosić: o łaskawe uchylenie 
zaskarżonego wyroku.
Powyższe podanie „idącej za popę­

dem miłości młodej mężatki - polki" 
w sprawie powikłanego nieco „ma- 
trymonializmu“ zostanie — zdaje się 
uwzględnione, co nie przeszkodzi, że 
jest rządkiem curiosum w dziedzinie 
stylistyki prawniczej.

Jedynym podarunkiem 
gwiazdkowym dla całej 
rodziny jest —

„TROJKA” PHILIPSA.

SŁOTA, MRÓZ, ZADYMKA... 

W DOMU CIEPŁO, gra

PHILIPSA

♦

_♦ 
♦
♦

♦
V

[♦

Odbiór stacyj krajowych i za­
granicznych.

Komplet: „Trójka” Philipsa i gło­
śnik typ 2014.

Szczegółowe prospekty, katalogi 
i cenniki prześlą na żądanie

POLSKIE ZAKŁADY

PHILIPS S. A.
Warszawa, Karolkowa 36 44. 

Wydz. Radio III 43.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.w
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

K*no „Zagłębie"* — „Erotikou".
Kino „Wawel1* — „Kobieta w pło­

mieniach".
K>no „Sfinks** — „Ulubienica Ma­

haradży".
Kino „Monius** — Od ^czwartku 12 

grudnia „Wołga, Wołga".
Kino „Uciecha** — „Więzień z wy­

spy św. Heleny".
Kino „Odeon" — „Grzesznica bez 

grzechu".

Program radjowy
na czwartek dnia 12 grudnia 1929 r.

„DZIEŃ WILNA" — wszystkie stacje tran­
smitują w dniu tym program z Wilna z wy­
jątkiem komunikatów: meteorologicznego, 
gospodarczego, giełdy rolniczej, komunika­
tów prasowych P. A. T. (transmitowanych 
z Warszawy) od godziny 12.00 — 24.00.

X BOLESNA ROCZNICA. Rok rocznie 
Zarząd Targowicy trzody chlewnej i by­
dła w Sosnowcu zakupuje nabożeństwo 
żałobne za duszę zamordowanego w 
Warszawie ś. p. Mieczysława Longina 
latawca, kapitana rezerwy W. P., kawa 
lora orderu „Yirtuti militari", niestru­
dzonego organizatora handlu trzodą w 
Polsce. • Również i w dniu dzisiejszym, 
staraniem zarządu Targowicy w Sosnow 
cu, żałobna Msza św. na intencję tragi­
cznie zmarłego odprawiona zostanie w 
kościele parafjailnym w Sosnowcu.

Ś. p. M. L. Latawiec byl sekretarzem 
i członkiem zarządu zrzeszenia kupców 
handlujących trzodą i bydłem i dzięki 
również jego cnergji i pracyzrzeszenie 
to rozrosło 6ię do potężnych rozmiarów 
ujmując w swe ręce organizację tak nie­
zmiernie ważnego działu życia gespodar- 
czego. jakim iest handel trzodą i by­
dłem.

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR

Czwartek 12 bm. — „Rewizor z Petersbur­
ga" - 7.30.

Piątek 13 bm. — „Tosca" — występ M. 
Kaftal. G. Chorjana i Z. Dolnickiego — 7.30.

Sobota 14 bm. — „Straszny Dwór" — dla 
młodzieży szkolnej o godz. 3.30 popoł.

Sobota 14 bm. — „Adwokat i róże — 7.30. 
Niedziela 15 bm. — „Lalka" — popoł. 3.30. 
Niedziela 15 bm. — .legenda Bałtyku".

X SODALICJA PAŃ W SOSNOWCU. 
W dniu 8 bm. w dniu Niepokalanego Po 
częcia N. M. P. Sodalicja pań w Sosnow­
cu obchodziła uroczyście przyjęcie pier­
wszych zastępów 6odali6tek do medala. 
Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. o g. 
7.30 w kościele parafialnym, odprawio­
ną przez ks. moderatora ks. Pawia Gło­
wnię. Po odśpiewaniu Veni creator 37 
pań złożyło przysięgę, poczem ks. mode­
rator wygłosił przemówienie. Podczas 
kiewicz, prez. Poradowska i ks. mode­
rn unj i św.

Po nabożeństwie nastąpiło wpisanie 
do księgi kanonicznej nazwisk nowo- 
przyjętych sodalisek oraz wspólne śnia­
danie w domu katolickim, spędzone w 
niezwykle miłym nastroju. W czasie 
śniadania przemawiali: ks. prałat Plen- 
również jego energji i pracy zrzeszenie 
rator.
X 10 LECIE SZKOŁY GÓRNICZO-HU­
TNICZEJ. Staraniem Rady opiekuńczej 
i dyrekcji państwowej szkoły górniczo- 
hutniczej w Dąbrowie, w niedzielę, dn. 
15 b. m. odbędzie się uroczysty obchód 
10-lecia wspomnianej uczelni. Program 
obchodu zawiera: O godz. 8.15 rano 
zbiórka przed kościołem. O godz. 8.30 
uroczyste nabożeństwo, a o godz. 10.30 
uroczysta akademja w gmachu szkol­
nym. W związku z obchodem 10-lecia 
uczelni, absolwenci tej szkoły urządza­
ją zjazd. Po nabożeństwie i akademji 
odbędzie się w sali resursy obiad skład­
kowy, a o godz. 4 popoł. zostanie otwar­
te w gmachu szkoły zebranie uczestni­
ków zjazdu, na którem-będą omówione 
sprawy dotyczące konieczności założenia 
kola absolwentów państwowej szkoły 
górniczo-hutniczej w Dąbrowie Górni­
czej w celu większego zbliżenia si© i 
wsjrólżycia koleżeńskiego członków.

Rejestracja bibljotek
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Ministerstwo wyznań religijnych i oś­
wiecenia publicznego przystąpiło do 
przeprowadzenia rejestracji bibljotek 
publicznych w Polsce. Zebranie mater­
jałów rejestracyjnych w poszczególnych 
powiatach opiera się o inspektorów szkol 
nych.

To też inspektorat szkolny w Sosno­
wcu uprasza Instytucje państwowe, sa­
morządowe i społeczne oraz zarządy 
oddziałów towarzystw oświatowych, na­
uczycielskich, związków młodzieży 
wiejskiej i robotniczej, organizacyj rol­
niczych, spółdzielni, związków zawodo­
wych, organizacyj sportowych, przyspo­
sobienia wojskowego i wychowania fi­
zycznego, organizacyj klubowych, poli­
tycznych, straże pożarne, zarządy bi­
bljotek szpitalnych, parafjalnych, oso­
by i firmy posiadające wypożyczalnie 
i czytelnie i t. p. o łaskawe najrychlej­
sze nadesłanie zawiadomienia, czy po­
siadają bibljoteki. Inspektorat prześle 
zgłoszonym instytucjom dostarczone 
przez Ministerstwo kwestjonarjusze.

X Z ŻYCIA SODALICJI MARJAŃ- 
SK1EJ W BĘDZINIE. Powstała w 1919 r. 
Sodalicja Marjańska Pań w Będzinie 
obchodziła dn. 8 grudnia swe dziesięcio­
lecie. Jako przygotowanie do tej uro­
czystości odprawiły wszystkie sodali- 
ski trzydniowe rekolekcje pod kierow­
nictwem O. Melchjora T. J. z Krakowa. 
W niedzielę, o godz. 8 rano odbyło 6ię 
uroczyste nabożeństwo sodalicyjue z 
przyjęciem nowych sodalisek. Mszę św. 
celebrował ks. prałat T. Peche, który 
wygłosił przepiękne i podniosłe kazanie 
Popołudniu, w 6ali T-wa dobroczynno­
ści urządzono akademję. Program wy­
pełniły: zagajenie — ks. prałat T. Peche, 
referat — generalny moderator Sodali- 
cyj O. R. Moskała T. J. z Krakowa, de­
klamacje, śpiewy solowe i chóralne 
oraz utwory muzyczne: Verdiego, Liszta, 
Moniuszki, Wieniawskiego i inne, wy­
konane silami akademików z Krakowa. 
Przyznać należy, że popisy te, przygo­
towane dużym nakładem pracy, wypad­
ły wprost artystycznie, to też słuchacze 
nagradzali wykonawców długo niemil- 
knącem brawem. Wkońcu odbyło się 
zebranie towarzyskie z herbatką, przy­
gotowaną przez panie sodaliski. Wśród 
miłej pogawędki i śpiewów odczytano 
nadesłane gratulacje i wygłoszono kil- 
ka przemówień z życzeniami pomyślne­
go rozwoju Sodalicji. Wesoły nastrój, 
jaki panował przy stołach, podniosła 
dobrze zgrana orkiestra uczniów szko­
ły powsz. Nr. 1 w Będzinie.

Sodalicja Pań składa podziękowanie 
wszystkim Stowarzyszeniom, które wy­
stąpiły ze sztandarami lub w inny spo­
sób przyczyniły się do podniesienia i 
uświetnienia tak miłej uroczystości, jak 
również kierownikowi szkoły p. Wejma­
nowi za bezinteresowne ofiarowanie or­
kiestry oraz p. Metejowi z Dąbrowy i p 
Burakiewiczowi za piękny śpiew i mu­
zykę podczas mszy św.
X NIE CHCE BYĆ POSŁEM. Wo­
bec wygaśnięcia mandatu poselskie­
go komunisty Baczyńskiego, wybranego 
z naszego okręgu, państwowa komisja 
wyborcza przyznała na ostatniem swem 
posiedzeniu mandat komuniście Janowi 
Cicheckicmu, włókniarzowi z Zawiercia 
Zaznaczyć należy, że Cichecki nadesłał 
pismo do komisji wyborczej, .w kitórem 
zrzeka się swego mandatu
X OTWARCIE CZYTELNI MIEJSKIEJ. 
Jak już wspominaliśmy, Magistrat dą­
browski uruchomił przy ul. 3 Maja czy­
telnię przeznaczoną wyłącznie dla mło­
dzieży. Oficjalne otwarcie czytelni od­
będzie się w poniedziałek, dn. 16 b. ni.
X HARCERSTWO W ŁAGISZY. W ub. 
niedzielę harcerstwo łagiskie urządziło 
przedstawienie amatorskie, które wypa- 
dlo bardzo dobrze o czem świadczyły 
gromkie oklaski. 50 proc, osiągniętego 
dochodu organizatorzy przeznaczyli na 
pomoc dla najbiedniejszej dziatwy w 
Łagiszy. Z przykrością stwierdzić trze­
ba, żc społeczeństwo miejscowe nie po­
parło odpowiednio szlachetnych zamie­
rzeń harcerzy. Tego samego dnia na ten 
sam cel odbyła się kwesta uliczna w któ­
rej brało wdział tylko miejscowe har­
cerstwo. Harcerstwo Łagiszy tą drogą 
•składa serdeczne podziękowanie miejsco 
wej straży za wynajęcie sali za mini­
malną opłatą oraz pp.: Łyżkiewiczównie 
i Adamcowej za udzielenie rekwizytów 
scaucząjooh.
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Uroczystość św. Barbary 
NA KOP. KAZIMIERZ.W niezwykle uroczysty sposób obcho­dziła brać górnicza kopalni Kazimierz święto swej patronki. O godz. 9 rano, w podziemiach kopalni przed figurą św. Barbary ks. prefekt Jurczyński odpra­wi! uroczyste modły przy udziale licz­nej rzeszy górniczej. Po nabożeństwie imponujący pochód ze sztandarem i or­kiestrą wyruszy! z kopalni do kościoła parafjalnego. W pochodzie zwracała o- gólną uwagę duża ilość miłych dla oka strojów górniczych.W kościele podniosłe okolicznościowe kazanie wygłosił ks. prefekt Ufniarski. a mszę św’, odprawił k6. proboszcz Plu­ciński. W czasie nabożeństwa straż ho­norową przy ołtarzu pełnili umunduro­wani górnicy.Po nabożeństwie ks. proboszcz Krzyża .iowski zaprosił urzędników na herbatę, poczem udano się do izby zbornej, gdzie w pięknej przybranej sali odbywała się ogólna zabawa. Po krótkich przemówie­niach pp. dyr. Wojewódzkiego, inż. Dro­zdowskiego, ks. proboszcza Krzyżanow­skiego oraz przedstawicieli robotników, p. zawiadowca Skup podniósł zasługi odznaczonych za długoletnią pracę praco wników pp. Żurka Jana i Marka Józefa, a następnie udano się do górnej sali go­spody na obiad.Podczas obiadu p. dyr. Wojewódzki w pięknem przemówieniu zobrazował stan polskiego przemysłu węglowego i walkę na rynkach zagranicznych, a na zakoń­czenie wyraził żal, iż obowiązki służbo­we nie pozwoliły naczelnemu dyrektoro­wi p. Sągajlle wziąć udziału w uroczy- stem obchodzie święta górniczego. Obe­cni na 6ali, w uznaniu zasług serca i u- myslu p. dyr. Sągajlły, zwrócili się z pro śbą do p. dyr. Wojewódzkiego o wy­słanie do nieobecnego dyrektora depe­szy z życzeniami. Wieczorem, w dolnej sali gospody, odbyła się zabawa tanecz­na, gdzie bawiono się ochoczo kilka go­dzin.

X WIECZÓR ARTYSTYCZNY. Stara­niem gimnazjum żeńskiego im. E. Zawi- dzkiej w Dąbrowie, w sobotę, dn. 14 b. m. o godz. 5.30 popoł. w sali resursy miejscowej odbędzie 6ię wieczór arty­styczny, którego program, wypełnią: chór, rytmoplastyka, śpiew solowy, oraz sceny wybrane z „Balladyny". Pięknie dobrany program oraiz staranne przygo­towanie całości, zapewnią publiczności mile spędzenie wieczoru. Bilety od 1 do 4 zł.X SPROSTOWANIE. We wczorajszym artykule p. t. „Na marginesie sprawo­zdania Sejmiku będzińskiego" w ustę­pie dotyczącym komunalnej kasy oszczę dności mylnie zaznaczono, iż obrót ka­sy wynosił 1.564.909 zl. gdy w rzeczywi­stości jest to kwota bilansu, co ninicj- szem prostujemy.X BUDŻET ZWIĄZKÓW KOMUNAL­NYCH. Minist. spraw wewnętrznych przesłało do opublikowania w „Dzien­niku Ustaw" rozporządzenie o częścio­wej zmianie przepisów o sporządzaniu i ustalaniu budżetów Związków komuna­lnych. Niezależnie od tego p. minister spraw wewnętrznych uznał za koniecz­ne udzielić pp. wojewodom odpowied­nich wskazówek.Budżety szpitali, które mają być wy­odrębnione z budżetu administracyjne­go podług specjalnego wzoru, należy wyodrębnić z budżetu administracyjne­go budżety zakładów opiekuńczych i u- kładać je podług specjalnego wzoru. Su­my, które Związek komunalny dopłaca do utrzymania swych szpitali i zakła­dów opinji społecznej, wydzielonych z budżetu administracyjnego, należy pre­liminować w odpowiednich działach wy­datków zwyczajnych budżetu admini­stracyjnego. Wysokość wydatków repre­zentacyjnych zależy od uznania Zwią­zków i od oceny przez władze nadzor­cze, zachodzi tylko konieczność stosowa­nia jakn&jdalej posuniętej oszczędnoś­ci. Dochody z danin publicznych należy Preliminować w budżetach w,takiej wy­sokości, jaka wypadnie z obliczenia wy­miaru tych danin po odliczeniu części na odpisy i umorzenia. Co do normy te­go obliczenia, należy opierać się na doś­wiadczeniach z lat poprzednich i u- względ.niać oczekiwaną sytuację gospo­darczą w nowym roku budżetowym. W każdym razie należy zachować ostroż­ność w preliminowaniu wpływów z da­nin publicznych, aby uniknąć trudności finansowych w razie nierealnych prze­widywań.

SPRAWA WYBORU
prezydenta m. Sosnowca.

Przewlekające 6ię przesilenie w Magistracie m. Sosnowca wywołuje różnorodne domysły i plotki. Opinja publiczna, słusznie zresztą, dopytuje się, kto ma być obranym na stano­wisko prezydenta miasta, kto ma o- bjąć eter gospodarki miejskiej, kto weźmie na siebie ciężar odpowie­dzialności za dalszą gospodarkę w mieście?Jako przedstawiciel Klubu porozu­mienia gospodarczego czuje się w o- bowiązku wyjaśnić stanowisko tego Klubu, zakomunikowane przedsta­wicielom innych ugrupowań na po­siedzeniu w dniu 9 bm.Formalny stan rzeczy przedstawia się tak, że wolne jest stanowisko pre­zydenta i ławnika-decernenta.Uproszczony sposób rozumowania nasuwa myśl, że przecież należy zwy czajnie porozumieć się, podzielić wol­ne posady i sprawa jest załatwiona, tak jak to zrobiono zresztą przy two­rzeniu obecnego zarządu miasta.Klub porozumienia gospodarczego wychodzi z* założenia, że przesilenie w Magistracie m. Sosnowca nie jest ani przesileniem na stanowisku pre­zydenta, ani przesileniem na tle kłót­ni dwóch stronnictw, które dotych­czas rządy w mieście sprawowały.Zdaniem naszem, w obecnej chwil* zaczyna się w całej pełni ujawniać przesilenie dotychczasowego syste­mu gospodarki w mieście.Z dnia na dzień piętrzą się trudno­ści finansowe miastu.Trzeba sobie uprzytomnić, że w chwili obecnej długi miasta wyno­szą 20 miljonów złotych, że rocznie trzeba spłacać około 2 miljonów.
Zwyczajne dochody miasta wyno­szą 4 — 4 i pół miljonów — i z tej to kwoty należałoby spłacać długi.Dotychczas liczono na jakieś nad­zwyczajności — długi nie były spła­cane, a jeżeli spłacano w nikłych roz­miarach, to i to w sposób niezdrowy- przez naruszenie obcych sum. Ta­ki system musiał jednak znaleźć swój kres: wierzyciele coraz natarczywiej upominają się o dotrzymanie zobo­wiązań. widmo sekwestru dochodów miejskich staje się przeraźliwie ja­sne.Z drugiej strony trzeba sobie u- przytomnić, że gospodarka miejska jest rozwinięta szeroko i że nie moż­na dopuścić do jej zniekształcenia. Trzeba sobie zdać sprawę, że etan dróg w mieście po robotach ulenow- skich staje się nieznośny i że stan ten pogorszy 6ię jeszcze z wiosną. Cze­kają zatem miasto bardzo wielkie wydatki na konserwację ulic, wy­datki wynoszące około 1 miljona zło­tych.Na otrzymanie pożyczek liczyć nie można, bo ani niema źródeł 6kąd po­życzki otrzymać można, ani też nikt miastu nie pożyczy, skoro widocz- nem jest, że miasto 6woich zobowią­zań od 3 lat nie dotrzymuje. Zresztą trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że żadnych pożyczek zaciągać nie moż­na. bo niema z czego spłacać.W przytoczonych warunkach cały wysiłek samorządu musi być wytę­żony w jedynym kierunku: spłaty długów. Rada miejsjka i zarząd mia­sta powinny się zgodnie dostroić do rozwiązania tego najważniejszego a obecnie jedynego zagadnienia. Od

Każde nasze ogłoszenie 
To nowa niespodzianka 
Dla naszych odbiorców
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Od chwili kiedy sprzedaż pończoch na terenie Sos­nowca wzięliśmy w swoje ręce
POŃCZOCHA JEDWABNA
przestała być artykułem luksusowym, gdyż kosztuje u nas tylko

6 zł. 80 gr.
bławatny WACŁAW MIESZAL S KI 

Sosnowiec, Modrzejowska 40.

współpracy w tym kierunku nie wol­no się nikomu uchylić.Nie jesteśmy obarczeni odpowie­dzialnością za obecny katastrofalny finansowy stan miasta. Przeciwnie przez cały czas zwracaliśmy uwagę, że do takiego stanu dojdzie miasto przez lekkomyślną gospodarkę. Nie możemy jednak żyć uciechą, że nasze przewidywania spełniły się aż nazbyt dokładnie. Zarzuty i przerzucanie od­powiedzialności nie mogą być skute- cznem lekarstwem na chory stan fi­nansów miejskich. Próby ucieczki przed odpowiedzialnością muszą być traktowane jako akty dziecinne, ja­ko niespełnienie obowiązku, który ludność na członków przedstawiciel­stwa miejskiego włożyła.Deklarujemy zatem całkowitą go­towość wzięcia na siebie współodpo­wiedzialności za dalszą pracę w sa­morządzie. Chcemy jednak, aby przedtem ustalony został ściśle pro­gram gospodarczy, który stałby się więzem łączącym wszystkich.Z przytoczonego powyżej obrazu obecnej sytuacji finansowej wyóuwa się moralna zasada: przez oszczędną gospodarkę do spłaty długów.Oszczędność winna być nrzepro- wadzona we wszystkich działach, przedewszystkiem jednak w admini­stracji. Utrzymywanie 484 pracowni­ków nie jest nadal możliwe.Jeżeli o pracownikach mowa, to przykład powinien pójść z góry: u- trzymywanie ławników-decernentów uważamy jako zbędne. Zakres go­
spodarki będzie skurczony, zatem prezydent i wiceprezydent muszą wy­starczyć. Domagamy się zatem ska­sowania stanowisk ławników - decer- nentów, które to stanowiska były ob­sadzone dotychczas jedynie dla względów politycznych.Subwencje, udzielane hojną ręką, muszą być zmniejszone, bo skoro nie­ma pieniędzy na opędzenie własnych potrzeb, to trudno udawać bogacza.Z całą dobrą wolą trzeba przystą­pić do rewizji wszystkich wydatków w kierunku przeprowadzenia naj- możliwszych oszczędności.Po tak dokonanej bolesnej opera­cji należy przeprowadzić rokowania z wierzycielami o ulgę w uiszczaniu należności. Bo tylko w takich warun­kach zyskać można zaufanie i wy ro­zumiałość.

Gdy taki program zostanie ustalo­ny, to wybór prezydenta powinien się stać poszukiwaniem specjalisty, poszukiwaniem osoby, któraby się |K>djęła spełnienia tego programu.Dlatego też stanowisko prezyden­ta nie powinno być obsadzone jako stanowisko polityczne, jako domena wpływów.Wysuwamy zasadę, że należy ogło­sić konkurs na to stanowisko.Rada miejska będzie miała wtedy wolny wybór wśród osób, nie stawia­nych oficjalnie przez żadną grupę.Jeżeli takie zasady będą przyjęte przez resztę Rady, to Klub porozu­mienia gospodarczego domagać się będzie dla siebie stanowiska drugie­go ławnika. Uważamy bowiem, że o- becny skład zarządu jest zbyt jedno­stronny i na skutek poprzednich po­rozumień klub PPS. reprezentowany jest w zarządzie przez 3 osoby’, prze­ciwko 3 osobom ze sfer gospodar-

czych, które jednak 6ą bardzo, bardzo niejednolite.Uważamy, że przy takiej sytuacji radykalne poglądy mają przewagę, a że z natury swojej nie mogą one za­pewnić przeprowadzenia programu oszczędnościowego — trzeba to umoż li wić przez zmniejszenie tych wpły­wów.Zresztą do takiego postawienia sprawy upoważnia nas i ta okolicz­ność, że skoro chcemy wziąć na sie­bie współodpowiedzialność, to musi- my mieć możność dania większej współpracy, czego jednym ławnikiem zdziałać nie możemy.Oto jest w grubszych zarysach na­sze stanowisko.Na konwencie senjorów innego programu nie słyszałem.Artur Michael.
Postulaty kolejarzy

W SPRAWIE DEPUTATÓW WĘGLOWYCH.
Wszystkie dyrekcje kolejowe przy­stąpiły do wydawania swoim pracowni­kom zimowych deputatów opalowych na 6 rat, płatnych miesięcznie. W związku z tem organizacje kolejowe wysunęły postulat, umożliwienia podjęcia całoro­cznego deputatu opałowego za opłatą w 12 ratach miesięcznych, przypadającej należności.Jeżeli władze kolejowe się na to zgo­dzą. oplata za deputat opalowy stałaby się stałem obciążeniem uposażeń praco­wników kolejowych. Odnośna kwota ściągana będzie bez względu na to, kie­dy poszczególni pracownicy podjęli na. leżny im deputat.Głównym argumentem, wysuniętym przez organizacje kolejarskie jest prze­świadczenie, że wprowadzona w życie propozycja przyczyniłaby 6ię do unik­nięcia zbytniego, a zwłaszcza dotkliwe­go obciążenia poborów urzędniczych w miesiącach zimowych.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W DĄBROWIE. We wtorek, dn. 17 b. S. o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się euarnc posiedzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, z następującym porządkiem obrad: Odczytanie korespondencji. U- chwalenic sądowi grodzkiemu w Dąbro­wie dotacji, w wysokości 300 zł. miesię­cznie, na wynajęcie nowego lokalu. U- chwalenie statutu o poborze specjalnych dopłat za nadmierne zużycie dróg w mieście na rok 1930-31. Podwyższenie opłat za miejsca na targu. Sprawa prze­właszczenia gruntów poleśnych pod „Flo rą“. Roz gospodarowanie dalszych tere­nów poleśnych pod „Florą". Rozpatrze­nie podań płatników o zwolnienie od podatków miejskich. Umorzenie podat­ków miejskich za rok 1924, 25, 26. 27 i 1928 na ogólną sumę zl. 17.663.52. Zmia­na terenu miejskiego na „Smugach" z terenem kopalni „Flora". Zwolnienie dorożkarzy zawodowych od podatku miejskiego od przedmiotów zbytku. Sprawa podatku akcyzowego od patentu firmy St. Zagrodzki i Malatyński za rok 1929. Spraw*a poprawek do umowy na koncesję udzieloną Związkowi legjonis- tów w Dąbrowie na rozklejanie afiszy i ogłoszeń w mieście. Zatwierdzenie pro­jektu umowy z elektrownią okręgową w Sosnowcu na zaopatrzenie kol. Ks. J. Poniatowskiego i Łabęckiej w energję elektryczną. Sprawa poprawek do umo­wy z Tow. tramwaje elektryczne Za­głębia Dąbrowskiego na korzystanie 3 ulic i placów miejskich. Uchwalenie stałym robotnikom miejskim gratyfi­kacji. Przyznanie emerytalnego uposa­żenia ogrodnikowi miejsk. Składanie do prezydjum wniosków i intenpelacji.
X ZNACZNE KRADZIEŻE. W nocy z 9 ua 10 bm. ze sklepu Pinkusa Szucera w Strzemieszycach (Szosowa) skradziono dwa palta, 7 garniturów męskich oraz ró żne materjały. Poszkodowany oblicza swe straty na 4122 zł. Zaznaczyć należy, że sklep Szucera ubezpieczony był na 8000 zł. W ub. wtorek wieczorem z mie­szkania Jana Szczotki w Dąbrowie (Ko- nopickiej 28) skradziono garderobę, bi- żuterję, radjoaparat, 370 zł. gotówką i ! weksli na sumę 1000 zl. Poszkodowany oblicza swe straty, poza wekslami. na 
1145 zL



6. „KUB JER ZACHODNI" czwartek 12 grudnia 1929 roku. Nr. 316.

Pomoc Zagłębia
DLA GŁODUJĄCEJ WILENSZCZYZNY

Klęska nieurodzaju zeszłorocznego, spowodowana mrozami, podtrzymana su­szą ubiegłego lata, w dwu północnych powiatach Wileńszczyzny ciągle jeszcze trzyma w kleszczach głodu, ze wszystki­mi jego skutkami, duże połacie tej umi­łowanej i drogiej sercu każdego Polaika dzielnicy kraju.Powiatowy Komitet Pomocy głodują­cym na Wileńszczyźnie, przekazał ak­cję ratowniczą Oddziałowi P. C. K., któ­ry wystosował imieniem tego Komitetu, odezwę do społeczeństwa, rozesłaną wraz z listami ofiar. Na listy te zebrano do­tąd zl. 3560. które wraz z sumą zl. 2000 wyasygnowanemi przez samorządy tu­tejszego powiatu, zostały przekazane Wo jewódzkiemu Komitetowi Pomocy głodu­jącym na Wileńszczyźnie. Oprócz tego. Rada Zjazdu, jeszcze przed powstaniem Pow. Komitetu, na apel Centralnego Ko­mitetu w stolicy naszej przekazała 10.000 zł. na ten cel, bezpośrednio do stołeczne go Komitetu.Dziękując wszystkim tym, którzy zło­żyli swe ofiary, zwracamy się do pozo­stałych. którzy listy ofiar otrzymali, a jeszcze datku nie złożyli, aby listy te zechcieli łaskawie jaknajprędzej wypeł­nić i odesłać do biura P. C. K. — Sosno­wiec, Kościelna 6, jak również ofiarowa ne sumy przesłać pod wskazanym adre­sem. allx> złożyć na P. K. O. nr. 51145, dla głodujących na Wileńszczyźnie. Ró­wnież prosimy wszystkich tych, którzy listy ofiar nie otrzymali, a którym cier­pienia współobywateli nie są obojętne, aby pośpieszyli z datkami, które prosimy składać w powyżej podany sposób.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Franciszek Siłuszek, zamieszkały w So­snowcu przy ulicy Śląskiej 21 napił się onegdaj przed wieczorem na placu ba­raków miejskich przy ulicy Legjonów w celu samobójczym esencji octowej. Desperata w stanie niezagrażającym ży­ciu przewieziono do szpitala Kasy cho­rych na Pogoni. Powód targnięcia się na życie nieznany.
X ZWŁOKI NOWORODKA. W czasie czyszczenia dołu kloacznego w posesji . nr 7 przy ulicy Siemiradzkiego w So­snowcu znaleziono zwłoki noworodka będące już w rozkładzie. Zwłoki niemo-- wlęcia umieszczono narazie przy kostni­cy szipitala miejskiego. Policja prowa­dzi dochodzenie, celem odszukania wy­rodnej matki.
X PROTOKÓŁY. Policja sosnowiecka spisała onegdaj 5 protokółów za prowa­dza nie handlu w godzinach zakazanych. 3 — za opilstwo, 2 — za zakłócenie spo­koju publicznego i 14 — za tamowanie ruchu pieszego. Te ostatnie spisano prze­ważnie na ulicy Modrzejowskiej t. zw. łapaczom.
X KRADZIEŻ OPON. Ze składu Neu- marka Jakóba przy ul. Małachowskie­go 17 w Będzinie nieznany sprawca skradł 25 opon rowerowych, wartości 500 zl.

NIEMA ODLEGŁOŚCI.
Prawie codziennie dowiadujemy się bądź 

z gazet, bądź z czasopism o jakichś nowych 
odkryciach, o jakichś nowych wynalazkach.

Żyjemy w wieku wytężonej pracy i każ­
dy dzień jest dla nas nowością, a każde 
jutro zapowiedzią nowych zdobyczy tech­
nicznych.

Dla człowieka, któremu obca jest elek­
tryczność, pociągi, samoloty, radjo, niedłu­
go zabraknie miejsca na ziemi.

Jutro — to wielki tryumf techniki, jutro 
— to tryumf elektryczności i radja.

Gdzie nie trafiają szyny kolejowe, nie 
dobrnie samochód, gdzie z trudem przedo­
stanie się wózek zaprzężony w konia tam 
radjo niesie słuchającym wieści z całego 
świata, wiadomości polityczne, społeczne, 
handlowe, koncerty, odczyty, pogadanki.

Szare godziny zmierzchu milo nam upły­
wają przy radjowym odbiorniku, kiedy to 
dzięki jednemu poruszeniu dłoni wędrujemy 
bez ograniczeń po całym świecie.

Kto raz zasiadł przy radjoaparacie, kto 
raz posłuchał tego, co niosą fale eteru, ten 
rozumie wielką doniosłość radjofonji i ten 
niewątpliwie dołoży wszelkich starań, aby 
w jego domu znalazła sie skromna lecz cu­
downa skrzynka radjoodbiornika.

Ofiary
Pozostałe z zebranych na wieniec dla nieodżałowanego towarzysza pracy ś. p. Władysława Hurasa, na Tow. Przeciw­gruźlicze składają zł. 10 w.sr- >ŁnTacowni- sv fabryki I. Szafru.zi.

Obraz N. M. P. Częstochowskiej
dziełem pędzla włoskiego.

Zabiegi konserwacyjne około obra­
zu częstochowskiego .Matki Boskiej, 
podjęte z końcem roku 1925, przy 
których oczyszczono go z wiekowego 
kurzu i kopciu, a zarazem przez u- 
wolnienie od przcmalowań później­
szych, przywrócono mu — o ile się 
dało — wygląd bardzo zbliżony do 
pierwotnego, zwróciły uwagę nasze­
go pokolenia na wartość artystyczną 
zabytku, i stały się pobudką do po­
szukiwań co do jego pochodzenia, za­
ciemnionego przy braku danych hi­
storycznych powtarzanemu na wiarę 
legendami.

Ostatniemi czasy zajął się obrazem 
częstochowskim znakomity uczony i 
historyk sztuki dr. Stanisław Tomko- 
wicz. W tych dniach przedstawił on 
na posiedzeniu komisji Historji Sztu- 
wi Polak. Akad. Umiejętności bardzo 
ciekawy referat dotyczący tego obra­
zu.

Zdaniem dr. Tomkowicza, który ja­
ko członek komitetu restauracji obra­
zu miał sposobność bliższego zbada­
nia go, nic nie potwierdza popular­
nego mniemania o pochodzeniu za­
bytku z pierwszych czasów chrze- 
śćjaństwa, ani też o wschodniej oj­
czyźnie i jakoby bizantynizmie jego 
stylowym. Te mętne opowieści zro­
dziło pomieszanie przeszłości nasze­
go cudownego obrazu z równie le­
gendą zamąconemu dziejami zaginio­
nego wizerunku, t. zw. Hodiigitrji, 
niegdyś w Konstantynopolu. Na pod­
stawie zestawinia z szeregiem zbliżo­
nych dawnych dzieł sztuki doszedł 
dr. Tomkowicz do wniosku, że nasz 
obraz cudowny jest pochodzenia za­
chodniego i powstać mógł w XII lub 
w XIII w., kiedy spóźnione wpływy 
sztuki byzamtyjskiej. jako przeżytki 
odzywały się w płodach sztuki wło­
skiej, wkraczającej już na nowe to­
ry. Do Częstochowy miał się dostać 
w końcu XIV w. przewieziony z zam­

ZYCIE GOSPODARCZE
Przed sejmikiem związku spółdzielni polskich

W dniach 16 i 17 bm. w lokalu Sto­
warzyszenia techników w Warsza­
wie odbywać się będzie doroczny 
sejmik spółdzielni zgrupowanych w 
Związku spółdzielni polskich, który 
ma siedzibę w stolicy przy ul. Ja­
snej 6.

Związek spółdzielni polskich, roz­
ciągający działalność swoją na b. za­
bór rosyjski, na dawną Kongresów­
kę i Kresy Wschodnie, wchodzi w 
skład Unji Związków spółdzielczych 
w Polsce, skupiającej również analo­
giczne organizacje pozostałych dziel­
nic.

Sejmik najbliższy będzie okazją 
do stwierdzenia, iż działalność Związ­
ku i spółdzielni w nim zgrupowanych 
znacznie posunęła się naprzód. Zwią­
zek skupia 4 główne typy spółdziel­
ni: kredytowe, rolniczo - handlowe, 
rolniczo - przemysłowe i budowlane.

Dla pewnej ilustracji prac Związ­
ku pozwolimy sobie przytoczyć cy­
fry spółdzielni, należących do Związ­
ku w chwili obecnej: kredytowych 
— 312, rolniczo - handlowych — 94. 
rolniczo - przemysłowych — 127, bu­
dowlanych — 90; razem — 623.

Dane dokładne, obrazuj Lice rozwój 
poszczególnych działów spółdzielczo­
ści podane zostaną w drukowanem 
sprawozdaniu Związku, które ukaże 
się za kilka dni. Pozatem przedstawi 
je sejmikowi prezes zarządu Związ­
ku p. Antoni Klomiewski w referacie 
--Sprawozdanie Związku za 1928 r.®

Na plenarnem zebraniu sejmiku 
wygłoszone zostaną ponadto refera­
ty: prezesa Unji Związków spółdziel­
czych ks. prałata St. Adamskiego — 
..Jak pojmowaliśmy i pojmujemy za­
dania spółdzielczości w społeczeń­
stwie potekiem?"; profesora Stanisła­
wa Wojciechowskiego — „Zagadnie­
nia zbytu produktów rolnych" i dyr. 
A. Legisa — „Sprawozdanie Banku 
Związku spółek zarobkowych".

Na sejmiku obradować będą oczy­

ku Bełskiego orzez Władysława Opól 
czyka, wielkorządcę Rusi z ramienia 
l udwika andegaweńskiego, będące­
go zarazem królem Neapolu, Węgier i . 
Polski. Znane są zamiłowania arty­
styczne domu Anjou i mecenasostwo 
członków jego wobec malarzy ze 
Sjeny, Florencji, Rzymu i t. d. Naj­
więcej argumentów natury artystycz 
nej przemawia za szukaniem ojczy­
zny dla obrazu częstochowskiego w 
Rzymie.

Nie brak dzieł odradzającej się w 
owym czasie szkoły malarskiej rzym 
skiej, blisko z naszym obrazem spo­
krewnionych; wśród nich zaś na u- 
wagę zasługują utwory warsztatu 
czy szkoły Pitra Cavalliniiego. Ca- 
valini uczeń Giotta, był artystą dużej 
miary. Obraz częstochowski mógłby 
być dziełem jednego z jego uczniów 
ale. dr. Tomkowicz jest skłonny przy 
pisać go nawet samemu mistrzowi, 
tylko jako jeden ze słabszych utwo­
rów jego pędzla. Popierają to przy­
puszczenie między inemi także zna­
mienne szczegóły, jak np. prawa rę­
ka naszej M. Boskiej i bezwzględnie 
identyczne z nią ręce apostołów na 
obrazie Cava'lliniego w Sta Secilia 
w Rzymie. Przytem ciekawa jest o- 
koliczność zresztą uboczna. Według 
Yasairiego Carallini przez współcze­
snych był uważany niemal za świę­
tego, a niektóre z jego obrazów sły­
nęły z cudowności. Czyżby jednym 
z nich nie mógł być nasz Częstochow 
ski, może dany przez króla Ludwika 
ulubieńcowi Władysławowi Opolczy- 
kowi?

Dr. Tomkowicz objaśniał swoje nie­
zwykle rewelacyjne wygody foto- 

grafjamii, zdejmowanemu w czasie ro­
bót konserwacyjnych około obrazu 
w Częstochowie i reprodukcjami 
zestawianych obecnie z nim zabyt­
ków malarstwa.

Przy 
zaziębieniu 
reumafyźmie

linji kolejowej Herby — Inowrocław o dlu 
gości 253 kim. Linja ta stanowi południowy 
odcinek budującej się wielkiej magistral, 
węglowej Śląsk — Gdynia, północnym zaś 
1'est odcinek Bydgoszcz — Gdynia. Ogólny 

oszt budowy Linji Herby — Inowrocław 
wyniesie 127 miljonów złotych. Ze względu 
nu ograniczenie kredytów inwestycyjnych w 
budżecie r. 1929-30, w bieżącym 'sezonie bu­
dowlanym zwrócono główną uwagę na mo­
żliwość całkowitego wykończenia podtorza 
między stacjami Herby — Zduńska Wola 
Na odcinku tym zamierzone jest w końcu 
roku przyszłego uruchomienie prowizorycz­
nego ruchu diTa przewozu węgla, co znacz­
nie odciąży inne linjc, zwiększy przelotność 
torów i umożliwi zwiększenie eksportu wę­
gla do portów bałtyckich, w razie uzyska­
nia nowych rynków zbytu.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 11.12.

AKCJE: Bank Polski 170.50 — 170.09— 171.00. Dyskontowy 125.00, Zachodni 81.00, Zw. sp. zarobk. 78.50, Węgiel 70.00 70.50, Lilpop 41.00 — 40.00, Ostrowieckie 64.00. Starachowice 22.00, Haberbusch 101.00 - 100.00. Poż. inwest. 4 pr. 117.00 — 117.50. Premj. doi. 5 proc. 67.00 — 67.35 Kon wersyjna 5 pr. 49.75, Kolejowa 10 pr. 102.50, Ziemskie 4 i pół pr. 47.50.WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.88.8, Londyn 45.49.25, Paryż 55.08.75, Wiedeń 125.38, Praga 26.42.50, Włochy 46.65, Belgja 124.78, Szwajcarja 173.14. Holandja 359.65, Berlin 213.29, Dolar pry walny 8.89 i dziewięć dziesiątych.

„Co nagle
TO PO DJABLE".

Otrzymujemy następujące pismo:Oto dewiza, która niewidziailnemi zglo skami wyryta jest na naszych urzędach i stale przyświeca czynnościom ich funk- cjonarjuszy. Paniczny strach przed szyb- kiem załatwianiem kawałków jest u nich tak wielki, że wipadają oni nieraz w pe­wną przesadę:Oto otrzymałem dziś 11 grudnia 1929 r. zawiadomienie z Izby skarbowej w Kielcach, daitowane z 29 lipca b. r. Ale nie o to mi chodzi. Taką zwlokę łatwo można 6obie wytlómaczyć, jeśli wziąć pod uwagę, że Izba skarbowa w Kiel­cach może się posługiwać dla rozsyła­nia korespondencji rakietami między­planetarnemu Zanim taka rakieta oble­ci parę planet, zanim listonosz rozda kor- respcndencję na Marsie, zanim i t. d. i wreszcie dotrze do Sosnowca te głupie 5 miesięcy miną jak okamgnienie.Co jednak uważani już za przesadę, dla której przy całej mej wyrozumiało­ści nie mogę znaleźć wytiómaczenia, to wypływający z treści omawianego zawis domienia fakt, żc w roku Pańskim 1929 Izba Kielecka załatwia mc podanie z ro­ku 1926. Gdzie tu Mars, gdzie Jowisz?Cale szczęście, że załatwienie mego po dania w ypadlo odmownie. Po trzech i pól latach mogę już ta odmowę brać humo­rystycznie. Dr. B. Czarski

wiście wydziały (kredytowy, rolni­
czo-handlowy, rolniczo - przemysło­
wy i budowlany), które w sposób 
bardziej wyczerpujący omówią swo­
je sprawozdania i najaktualniejsze 
kwcstje swego terenu pracy, poczem 
sprawy poddane będą decyzji sej­
miku.

Sejmik zapowiada się doskonale. 
Przybędą na sejmik liczni delegaci 
spółdzielni i zaszczycą go niewątpli­
wie swoją obecnością reprezentanci 
władz, prasy, organizacyj społeczno- 
gospod arczych.

Działalność spółdzielni i Związku 
zainteresuje szersze kola opinji ze 
względu na poważną rolę spółdzielni 
w życiu społeczno - gospodarczym 
kraju. Bowiem spółdzielnie te pra­
cują z coraz większym powodzeniem 
nad pomnożeniem dobrobytu mas. 
nad wzmocnieniem indywidualnych 
gospodarstw rolnych, rzemieślni­
czych, przemysłowych i handlowych, 
nad ugruntowaniem i rozszerzeniem 
polskiego stanu posiadania w cało­
kształcie stosunków ekonomicznych 
kraju.

Kronika gospodarcza.
POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW. Na po­

siedzeniu specjalnem komisji do udzielania 
samorządom pożyczek i zapomóg z komunal­
nego funduszu pożyczkowo-zaipomogoweeo. 
odbytem w tych dniach w Polskim Banku 
Komunalnym, przyznane zostały pożyczki 
następującym samorządom miejskim: ma­
gistratowi m. Łomży w kwocie 30.000 zl.. 
m. Słolina — 20.000 zl., m. Mogielnicy — 
30.000, m. Koła — 30.000, m. Aleksandrowa 
Kuj. — 38.000, m. Ciechocinka — 35.000, m. 
Nowego Sącza — 60.000 złotych. Ogółem u- 
dzielono miastom pożyczek na sumę 243.000 
złotych. Ponadto udzielono całkowitych lub 
częściowych prolongat wydanych poprzednio 
pożyczek magistratom: w Radomiu, Siedl­
cach. Kielcach. Białymstoku, Częstochowie. 
Rawiczu, Ostrołęce ’ i Tomaszowie Lubel­
skim.

TERMIN UKOŃCZENIA BUDOWY LINJI 
KOLEJOWEJ HERBY - INOWROCŁAW. 
W oolowie r. uh. raznoczat* została hłfcdow*

Ze sportu.
POLICYJNY K. S. — Z. T. G. S. MA- KABI. W nadchodzącą sobotę o godz. 13.30 na boisku K. K. Ś. „Ruch" w So­snowcu zostaną rozegrane piłkarskie za­wody koleżeńskie pomiędzy „Policyjny K. S.“ Będzin a Z. T. G. S. „Makabi So­snowiec. Ponieważ „Makabi" jest dosko­nałą drużyną i w rozgrywkach mistrzo­stwo zajęła jedno z lepszych miejsc w grupie 1-szej, a z drogiej strony, że „Pc licyjny" na rozegrane 3 mecze ma za so­bą dwa wygrane w stosunku bramek 11:8 — zawody te zapowiadają się nie­zwykle ciekawie i trudno jest dziś prze­widzieć, która z drużyn zwycięży. Są­dzić należy, że i tym razem „Policyjny" jako drużyna ambitna dołoży starań z walki tej wyjdzie z honorem. Wraził niepogody zawody powyższe odbędą si< w innsm terminka.
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KINO
l„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
i Kino-Teatr „UDZIAŁOWY”

Od dnia 11 grudnia 1929 roku, Kino „Zagłębie” w SOSNOWCU i Kino „Casino” w Warszawie jednocześnie wyświetlają Clou sezonu film 
łl Tfc rwlIIZ" #”*4 W I Dr.mat uwiedzionej, epizod zJ ? fe Tfrć* fl sA 1*1 prawdziwego zdarzeniu.

Następny program:
„Pod Banderą 

Miłości”
W roli głównej: Zbyszko Sawan.

Kino„lftWEL”
SIELEC 

obok kościoła.Telefon 7-65.

Dziś 1 dni następne

KOBIETA W PŁOMIENIACH
Wzruszający dramat, kobiety ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości. W roli tytułowej Olga Czechowa.Początek seansów w dni powsz.: I 6 wiecz., 11 8 wiecz. W dni świąt. 1 3.30, 11 5.30, III 7.30, IV 9.30.

Wkróteei
„Pierwsza miłość 

Kościuszki”

kronika Zawiercia.
X ODCZYT O J. MALCZEWSKIM. Tu­tejsze Kolo nauczycieli szkól średnich (T. N. S. W.) zamierza urządzić dla inte­ligencji cykl interesujących odczytów z przezroczami i muzycznemi ilustracja­mi. Odczyty te będą się odbywały w sa­li Resursy T. A. Z., za zaproszeniami. Pierwszy odbędzie 6ię już w tą niedzie­lę, t. j. 15 bm. i będzie poświęcony gen­ialnemu malarzowi polskiemu. Jackowi Malczewskiemu. Wygłosi go specjalny prelegent z Powsz. Wykładów Uniwer­sytetu Jagiellońskiego, znany literat kra kowski, Kazimierz Kalinowski. Spodzie­wać się należy, że odczyt ten zarówno, jak i następne, obudzi zainteresowanie u naszej inteligencji tak ze względu na poważny cha r.akter. jaik i aktualność. I- nicjatorom należy 6ię i uznanie o po­parcie.

$< NAUKA W ZAWIERCIU. Opuściło pracę drukarską, wydane nakładem Pol skiego Związku Entomologicznego, stu- djum pióra dwu znanych w Zawierciu miłośników przyrody pp. Ludwika i Ma- rjana Masłowskich, p. tyt. „Motyle oko­lic Zawiercia". Jest to jedna z pierwszych prac naukowych poświęcona tematom o charakterze lokalnym.
X PODNIESIENIE STANU SANITAR­NEGO. P. wojewoda kielecki, w imieniu p. ministra spr. wewn. i wlasnem nade­słał podziękowanie p. Janowi Rajchlowi, wójtowi gminy Myszków, za wydatne podniesienie stanu sanitarnego w powie­rzonej sobie gminie.
X PRZYGODA KŁUSOWNIKA. Do la­sów państwowych pod Chorzowem wy­brał się niejaki Wincenty Kukła na za­jące. W lesie kłusownik natknął 6ię na gajowego Czesława Ordona, który wez­wał go do zaniechania polowania. W od­powiedzi na to Kukla strzelił do gajo­wego, na szczęście chybiając poczem rzu­cił 6ię do ucieczki. Za uciekającym kłu­sownikiem gajowy strzelił z dubeltów­ki nabitej śrutem, ranią go w plecy.
X POŻAR. We wsi Stodółka pod Niego- wą wybuchł pożar, który strawił stertę niemlóoonego zboża i szopę gospodarską z narzędziami, należące do Józefa Szczy- teckiego. Straty wynoszą 3000 zł., powód pożaru narazie nieustalony.
X ŁAPASY PRZEDŚWIĄTECZNE. Z każdym dniem mnożą się kradzieże ar­tykułów spożywczych. Agnieszce Hu- chiro (Ogrodowa 39) skradziono 2 króli­ki, wartości 50 złotych.
IIIIIHIIIIIIIIIlillHHIHHli ÓTar niej, bez znoszenia starych.

ne listy zastawne tegoż Towarzystwa.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, h^szlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę-ciała, „Balsam Thiocolan Age* 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Ządaieie tylko w oryginalnem opakowaniu

Kto zna lepiej konstytucję:
proboszcz, czy

Konstytucja angielska jest jak las gęsty, albo raczej jak dżungla, w której nigdy nie wiadomo, jakie eię zwierzę upoluje. Nie uchwalono jej bowiem nigdy w całości, tylko uchwa łono poszczególne uchwały i dodawa-
Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzy- oatość jeży się'od

stwa Kredytowego Miejskiego ‘ »►

zawiadamia, że z dniem 7 grudnia b. r. Dzięki temu znalazł się w trudnem uołożeniu w tych dniach gabinet Mac 
Bank Związku Spółek Zarobk owych Donalda. Było to raczej położenie ODDZIAŁ W SOSNOWCU, 8312 zabawne, wobec dzisiejszych pojęć prawnych, jednakże trzeba było z realizuje ubiegłe kupony oraz wylosowa- niego jakoś wybrnąć.

Mianowicie p. Mac Donald przecią­żonym ministrom dał pomoc, w pj- staci parlamentarnych podsekretarzy stanu, a razem utworzył tych posad aż siedem.Nie wiedział jednakże, bo o tem nikt nie pamiętał, że w Anglji istnie­je postanowienie, pozwalające na ist­nienie tylko sześciu podsekretarzy i tó postanowienie tak surowe, źe każ­dy następny podsekretarz stanu, za każdy dzień urzędowania, musi za­płacić grzywnę w wysokości na na­sze pieniądze około 25 tysięcy zło­tych polskich.Ponieważ zaś niewiadomo, który z mianowanych jest siódmym podse­kretarzem, więc ta niesłychanie cięż­ka grzywna, powinnabv właściwie ■Jctknąć wszystkich siedmiu.J Aby. ieeo uniknąć- o. Mac Donald

Trzy denerwujące anonimy
i co z tego wynikło.

Zamożny kupiec branży galanteryj­nej, Majloch Młodowiński (Nalewki 13) poślubił przed rokiem w War­szawie bardzo przystojną 
warszawiankę imieniem Rebeka.Nie miał jej nic do zarzucenia.— Daj Boże wszystkim taką żonę— powtarzał często, popijając kawę w cukierni Semadeniego.Raptem, a było to we wrześniu bie­żącego roku, pan Młodowiński otrzy­mał pocztą list tej treści:

Kochany Panie Majloch!Winszuję takiej przystojnej małżon­ki. Żeby Pan wiedziałeś, że ona była wczoraj z facetem w kinie „Splendid", a ja za nimi siedziałem i różne rzeczy widziałem. Powiadam Panu — cymes! Z głębokim szacunkiemWierny przyjaciel.
Po przeczytaniu tych paru wierszy, tchnących szczerością, handlowiec na­gle spochmunniał.
— Gdzie ty byłaś wczoraj wieczo­rem? — zagadnął żonę.
— Byłam u mamy — odparła.Tegoż dmia, w cukierni, pan Maj­loch

wpatrywał się w przyjaciół, 
przeszywając ich surowym wzrokiem. Ale nie zauważył nic podejrzanego.W październiku doręczono mu dru­gi anonim, bardziej jeszcze treściwy. 

Panie Majloch!Spieszę zakomunikować, że wczoraj o godz. 10 min. 15 wiecz., pańska żona i ten 6am facet przyszli do restauracji „Picadilly". Jedli wontrupke, potem jakiegoś ptaszka, potem kompot. Pili słodką wiśniówkę (Kantorowicza) i ka

wę z wytwornym likierem „Bachus". Jeżeli Pan nie wierzysz, to proszę sprawdzić w rachunkach kasowych „Picadilly". Z poważaniemŻyczliwa dusza.
Na pytanie ł— gdzńe spędziła wie­czór, pani Rebeka odparła, że u ku­zynki.
W ubiegłą sobotę zjawił się listonosz z trzecim listem od tegoż autora.

Biedny Panie Majloch!Pan pojęcia nie masz jak mi żal Pa­na z powodu postętpowania małżonki. Powiadam otwarcie, że na pańskiem miejscu ja by nie wytrzymałem, tylko wziąłem kija i połamałemiby gnaty te­mu facetowi, który co wtorek chodzi przed pańską bramą tam i z powro­tem. On wie, poco chodzi, pani Rebe­ka też! On ma mięki kapelusz, szarą jesionkę, angielskie wąsy i spodnie w jasne paski. Naprawdę, żal mi Pana, kochany Panie Majloch. Cy, cy, taka żona... Zaiwsze ton sam.
Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem, przed bramą domu nr. 15 na Nalew­kach rozległy sie wrzaski. Jakiś pan grubym kijem okładał drugiego pana.Obu zabrano do komisarjatu. Pier­wszy podał się za Majlocha Młodowiń skiiego, drugi — za Icka Funkierowi- cza z Wilna.
Jak się okazało, p. Funkierowicz ba w Warszawie

zaledwie parę godzin
i tegoż dnia miał wracać do rodzinne­go miasta.Pan Majloch przeprosił go za przy­krą pomyłkę.

Mac Donald?
wniósł do Izby gmin aż osobny pro­jekt ustawy, uwalniający zagrożo­nych owych siedmiu jego współpra­cowników od rujnującej grzywny.Ciekawe jest, że na ten stań praw­ny zwrócił uwagę Mac Donalda do­piero pewien proboszcz, wiejski, któ­ry lubi się grzebać w zaroślach kon­stytucji angielskiej i napisał do pre­mjera list, ze zwróceniem uwagi na błąd popełniony.Naturalnie cała Izba gmin, bez różnicy stronnictw, wśród objawów dobrego humoru, uchwaliła premje- rowi żądaną ustawę.

Kącik humorystyczny.
ŁABĘDZIA PIEŚŃ.

— Ojczulku, czy to prawda, te łabędź 
śpiewa przed swoją śmiercią?

— Naturalnie, a kiedy ma śpiewać, po 
śmierci?

DZIELNY AKWIZYTOR.
. — Jestem akwizytorem ogłoszeniowym. 

Szanowny pan zechce zapewne nadać serję 
ogłoszeń w związku ze zbliżającym się...

— Dziękuję, nie zechcę. Nie rozumiem 
jak służąca wogóle mogła pana wpuścić d- 
prywatnego mieszkania.

— To może jędrno drobne ogłoszeńko, prze 
cięż panu koniecznie potrzebna lepsza siu , 
żacal

W RESTAURACJI.
Gość: — Proszę mi podać karafkę wody 

— nigdy nic pijam czytego wina.
Kelner: — lo wino może pan wypić cał­

ki om aoakojmśe.

I
Soioowiec, Warszawska 22, 
Teł. 4-92 (dawniej „Lutnia”).

NA NOWY K^URS

i TAŃCÓW
! który rozpoczyna się dziś o godz. 8,

NINA CICH0NI0WA
a przyjmie jeszcze dwie trzy pary.

Dobrane towarzystwo.

I Udzielanie lekcyj w prywatnych j
kółkach. 8582

Świeczki choinkowe 
stearynowe i zwykłe
OZDOBY | 

Kasetki prezentowe 
zakupisz najlepiej, jak ogólnie 

wiadomo 

w Składzie Fabr. T-wa „SIŁA” 
Sosnowiec, ulica Kościelna.

Mmmmiinaii
Jedyne, rzeczywiście urzędowo 
wypróbowane, antyseptycznie 

spreparowane 5186

S. MONETA
Dąbrowa Górnicza, ni. Sobieskiego 29.

Żądać we wszystkich składach aptecznych, jak 
rńwnieź w składzie materjałów aptecznych

ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL” leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 6725

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
giewicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

EG 
I SMIEMA

wlainyi

MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.
— Byłem w tym roku w locie w Mona 

chjum. A pan?
— Ja byłem w Paryżu.
— No, no! A żonę ząbral pan z sobą?
— Też pytanie. A pan zr brał ze sobą dn 

M/tnach mim nawo?
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Dla każdej funkcji stosowna

LAMPA TELEFUNKEN

RE 134" 
LAMPA GŁOŚNIKOWA 
TELEFUNKEN

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

POSADY 
i PRACE

Fortepian na bardzo 
dogodnych warunkach 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia do Administracji 
pod „Natychmiast".

8570

Do przedsiębiorstwa 
przemysłowo- handlowe 
go w Sosnowcu poszu­
kiwany udziałowiec z 
gotówkę 5000 zł. Pi­
śmienne zgłoszenia do 
Administracji „Kurjera" 
pod „Udział". 8572Nieużywane znaczki 

polskie do zbiorów ku­
pię. Zgłoszenia filja 
„Kurjera Zachodniego" 
w Będzinie tel. 7-70.

'880

Szafy sklepowe głę­
bokie oszklone do
sprzedania. Ulica Ka­
liska 29 Samborski.

8584-2

Potrzebna do małej 
rodziny służąca do
wszystkiego z aamo- 
dzielnem gotowaniem i 
iadnem sprzątaniem. Re 
fereneje i świadectwa 
konieczne. Wiadomość 
Wojkowice Komorne, 
kopalnia Jowisz inż. Ka­
sińska. 8586

Kafle, płyty ścienne.
podłogowe, piece, ku­
chnie przenośne, pole­
ca Fabryka kafli, Za­
wiercie, Blanowska 43. 
Ceny zniżone. 7794-20

Potrzebna wykwalifi­
kowana bieliżniarka.
Małachowskiego 2 vis 
a vis Banku Polskiego. 

8579
Koniki dziecinne na 
biegunach własnego wy 
robu poleca waraztat 
rymarski. Stary Sosno­
wiec ul. Prosta nr. 1.

8483-3

Chłopiec biurowy na­
tychmiast poszukiwany. 
Zgłoszenia Saper i Syn, 
Małachowskiego 4.

8881

Automobilowy ślu. 
sarz z długoletnią pra­
ktyką poszukuje posa­
dy od 1 stycznia. Ła­
skawe zgłoszenia do 
„Kurjera Zachód." pod 
Mechanik. 8580-2

Posadę najłatwiej o- 
trzymaaz ukończywszy 
najlepsze Kursy Samo­
chodowe Inż. Kleber 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 22. Nauka rano lub 
wieczorem. Sześciocy- 
lindrowe samochody. 
Prawo jazdy zapewnio­
ne. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe spłaty 
ratami. 7509-4

matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

8107-5
ROŻNE

Na gwiazdkę 6 foto­
grafji i portret art. wy­
konane od zl. 10 w 
zakładzie „Studjo“ So

LOKALE

Kawaler poszukuje
pokoju w śródmieściu 
wyględnie niedaleko
śródmieścia. Zgłoszenia 
do Administracji pod 
Solidny. 8573

23 via a vis kościółka 

kolej. Telefon 6-11.
7593-4

Wincenty Kucytowski 
wracając z Ząbkowic 
do Golonoga dn. 8-XIi 
rb. zgubił browning ka­
liber 7,66 nr. 305242. 
Łaskawy znalazca zwró­
ci za sowitym wyna­
grodzeniem Posterunek 
Policji Państwowej Ząb 
kowice. 8560-4

Do wynajęcia 3 poko­
je z kuchnią wolne na­
tychmiast. Wiadomość 
telefon 1-80. 8580

Poszukuję pokoju z 
kuchnią w Sosnowcu 
(śródmieście) bez ume­
blowania. Komorne za 
rok z góry. Zgłoszenia 
do Administracji K. Z.

Stowarzyszenie Wła 
ścicieli Nieruchomości 
m. Będzina. Zawiadomię 
nie. W niedzielę, dnie 
15 grudnia 1929 r. o 
godz. 3 pp. odbędzie 
się w lokalu Rady Miej-, 
tkiej m. Będzina, przy 
ul. Małachowskiego 32 
(Piaat) Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie Człon­
ków Stowarzyszenia dla 
omówienia aktualnych 
spraw, dotyczących wła 
ścicieli nieruchomości. 
Uprasza aię PP. Wła­
ścicieli Nieruchomości 
m. Będzina o liczne i 
punktualne przybycie. 
Zarząd. 8585

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Zaginął portfel z do­
kumentami na nazwi­
sko Marjan Ostrowski, 
Sosnowiec. Piłsudskie­
go 120. Łaskawy zna­
lazca ęechce zwrócić 
za wynagrodzeniem.

8474

Nowak Stefan zgubił 
książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. So­
snowiec. 8581-3

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe" (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

Józef Klimkiewicz zgu 
bił książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 8554-2

Paszek Franciszek
zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez PKU. 
Wadowice. 8557-3

Reklama

jest dźwignią 

handlu.
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dobry kresowy Blaszan- 
ka 5 kg. 19.50 i najlep-
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OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego I .rewiru, w Dąbrowie Górniczej Ma- 

oiej Czesław Kyrcz, kancelarję swą mający w Dąbrowie Górniczej 
przy wl. Narutowicza 32, na zasadzie art. 1141—1146 u. d. c. obwie­
szcza, że w dniu 18 marca 1930 r. o godz. 10 rano w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu odbę<iizie się licytacja publiczna nie­
ruchomości miejskiej, położonej w Dąbrowie Górniczej, przy ulicy 
Królowej Jadwigi Nr. 37, pow. będzińskiego, woj. Kieleckiego, nale­
żącej do Liwszji vcl Liwszy Ingster i Chaji Udli Frochcwajg na po­
krycie należności Lejzora Wdlfa Cbazanowicza.

Wyżej wymieniona nieruchomość składa się z placu przestrzeni 
105 pr. kw., na którym wzniesione są następujące budynki: dom 
piętrowy murowany o 28 ubikacjach, kryty papą, oficyna murowa­
na parterowa o 2 ubikacjach i piwnicy, kryta papą, oficyna drew­
niana piętrowa o 4 ubikacjach, kryta papą, komórki murowane, 
kryte papą o 6 ubikacjach w stanie zniszczonym, ustęp o 4 ubika­
cjach. drewniany, szopa drewniana o 2 ulwkacjach. kryta papą, zni­
szczona. 2 śmietniki drewniane, komórki o 2 ubikacjach. Kryte pa­
pą. stajnia drewniana, kryta papą w stanie średnim, przyczem z 
ogólnej przestrzeni 105 pr. kw. placu, około 50 pr. kw. zajęte są na 
skład drzewny.

Nieruchomość ta w zastawie ani dzierżawie nie pozostaje i jest 
w posiadaniu jej prawu ycłi właścicieli, posiada urządzaną księgę 
hipoteczną, przechowywaną w wvdziale hipotecznym przy sądzie 
grodzkim w Będzinie, oznaczoną Nr. rep. hip. 23 i sprzedawana bę­
dzie w całości.

Na wyżej wspomnianej nieruchomości ciążą następujące dług} 
ujawnione w dziale IV wymienianej hipoteki, a mianowicie: na 
rzecz Lejzora Chazanowicza rb. 4.000. Jakóba vel Jankiela Wajn- 
sztata rb. 1.001 kop. 60, Sury Rywki Hercberg rb. 6.000, fir. H. Rei- 
cher et Co. zł. 5.260.

Przeznaczona do sprzedaż) nieruchomość oszacowana została na 
zl. 80.000 i życzący wziąć udział w licytacji winni złożyć wadjum 
w wysokości zł. 8.000 na ręce prowadzącego sprzedaż komornika, 
wzgl. do kasy skarbowej. Licytacja rozpocznie się od 9umy szacun­
kowej 80.000 zł., z tą jednak różnicą, że może być sprzedana i ni­
żej szacunku.

Szczegółowy opis araz dokumenty hipoteczne i warunki licyta­
cyjne przeglądać można w kancelarji Komornika, a na 2 tygodnit 
przed sprzedażą w wydziale cywilnym Sądu Okręgowego w So­
snowcu.
856? Komornik Sądowy Maciej Czesław Kyrcz.

Chceaz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy faohowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Zórawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na ma­
szynach. towaroznawst­
wa. — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra-

OSTRZEZENIE.
Clicąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.
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OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej I rewiru Ma­

ciej Czesław Kyrcz mający kancelarję swą w mieście Dąbrowie 
Górniczej, przy ul. Narutowicza Nr. 32, na zasadzie art. 1141—1146 
u. p. c. obwieszcza, że w dniu 18 marca 1930 roku, o godz. 10 rano 
w gmachu Sądu Okręgowego w Sosnowcu odbędzie się publiczna 
sprzedaż w drodze licytacji nieruchomości miejskiej, położonej przy 
ul. Limanowskiego Nr. 51 w Dąbrowie Górniczej, pow. będzińskie­
go. województwa Kieleckiego, należącej niepodzielńde do Willego- 
Alfreda-Euęenjusza i Stefanj.i z Kfluikasów małż. Sommer i Antonie­
go i Eugenii z Klukasów małż. Konarskich, za dług małż. Konarskich 
na rzecz Marjan.ny Grzędy w kwocie 3.700 złotych z procentami i ko­
sztami z mocy klauzuli Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 1 ma­
ja 1928 r. za Nr. 141-28 i Sądu Pokoju w Dąbrowie z dnia 30 kwie­
tnia 1928 r. za Nr. A336-28.

Nieruchomość ta składa się: z 1) placu ogrodzonego od zachodu 
i północy, przestrzeni 200 pr. kw., 2) domu murowanego o 36 ubi­
kacjach, 3) oficyny murowanej o 3 ubikacjach, 4) oficyny murowa­
nej o 4 ubikacjach. 5) szopy murowanej o 3 ubikacjach, 6) komó­
rek murowanych o 24 ubikacjach. 7) komórek murowanych o 6 ubi­
kacjach. 8) ustępów drenowanej o 24 ubikacjach, 4) oficyny murowa 
wej murowanej. 10) śmietniku betonowego i 11) 30 sztuk drzewek 
owocowych.

W zastawie ani dzierżawie nie pozostaje i znajduje się w po­
siadaniu jej prawnych właścicieli. )x>siada urządzoną księgę hipo­
teczną, przechowywaną w wydziale hipotecznym przy sądzie grodz­
kim w Będzinie, oznaczoną Nr. hip. 424: sprzedana będzie w całości

Nieruchomość obciążona jest następująceani długami, ujawnio- 
nemi w dziale IV wykazu hipotecznego: na rzecz Piotrkowskiego 
Towarzystwu Kredytowego Miejskiego w kwocie 16.000 rb.: na rzecz 
Marjanny Grzędy w kwocie 3.700 złotych z procentami i kosztami 
i podatkami różneini w kwocie 1202 zł. 93 gr. oraz w dziale III tegoż 
wykazu dożywociem na rzecz Heleny KInkasowej i Alfonsa Kra-

Przeznaczona do sprzedaży nieruchomość oszacowana została na 
sumę 75.000 złotych i od tej sumy roąpocznic sie licytacja i każdy 
chcący uczestniczyć w licytacii winien złożyć do kasy skarbowej 
wzgl. na ręce urzędującego komornika wadjum w sumie 7.500 zł.

Szczegółowy opis oraz dokumenty hipoteczne, warunki licyta­
cyjne przeglądać można w kancelarji komornika, a na 2 tygodnie 
przed licytacją w wydziale cywilnym Sądu Okręgowego w So­
snowcu.

Uwaga: Licytaoja rozpocznie się od sumy 75.000 złotych, z tą je­
dnak różnicą, żc może być sprzedana i niżej szacunku (art. 1171 
u. p. c.)
8566 Komornik Si. . y Maciej-Czesław Kyrcz.

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 9 do niedzieli 15 grudnia b. r.

„ULUBIENICA MAHARADŻY"
Dramat miłosny w-g hinduskiej legendy „Przeznaczenie” Nerjon Pola.

W roli głównej: Król Sonat HIMANSU RAJ, Zunita jego córka SEETA DERI.

Nad program:

Tygodnik 
Aktualności.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Dlirinfilm., W li lii.]-0t.

DZIŚt Bohaterska epopea „Boga Wojny” wielki monumentalny film podług scenarjusza Abla Gance'a. DZIŚI

WIĘZIEŃ z WYSPY SW. HELENY
Na skalistej wysepce przeżywa Napoleon niemniej tragedii, niż wówczas, gdy ze swego tronu rozkazywał Narodom.
W rolach głównych: jako Napoleon WERNER KRAUSS oraz HANNA RALPI, ALBERT BASSERMAN.

KINO 
„ODEON” 
Itfriii Giro. ii. SoUieskim fi.

Od 11 do 15 grudnia b. r. Wielki dramat miłosny p. t.

„GRZESZNICA BEZ GRZECHU" 
z uroczą ESTHER RALSTON i JAMMES HALLEM.

Nad program:

TYGODNIK.

Cennik onłoszeń: Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy druk or<V 
przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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